Ẹpřata pocztowa uiszczona gotówką. 
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Książka dla czasów dzisiejszych. 


Szeroki rozgłos, jaki zdobyło w krótkim |ma charakteru teologicznego lub ściśle Kl. 
czas e dzieło J. Papini'ego p. t. Dzie-|storycznego, ale raczej literacki i artysty- 
je Chrystusa, należy przypisać, nie re- |czny. Traktuje bowiem rzecz nie jako fa 
klamie, ale nadzwyczajnej wartości, którą jehowy teolog, ale jako artysta-literat. 
posiada, Tłumacz polski nie przesadza, gdy Poszczególne rozdziały, a tembardziej ca- 
pisze, że Dzieze Chrystusa są bezspornie naj- |łość można Nasz WAÉ semami i obrazem Chry- 
denioślejszem i najoryg.naln:ejszem AA przedstawionym za pomocą pióra — 
jakie w tym przedmiocie napisane w czar i porównywać do obrazów, jakie Rembrandt 
sach ostatnich nietylko we Włoszech, aleji inni pędzlem malowali. I tak też na: dzieło 


pa całym obszarze cywilizacyi chrześcijań- 


m. zaraz trzeba, że takie ogólne zain- 
teresowanie wymienionem dziełem ma jesz- 
eze inną przyczynę. Oto autor tego dzieła 
znany był we Włoszech jako ateusz, cynik 
į skończony nihilista, który, władając przy- 


samo należy się zapatrywać. Może niektóre 
szezeróły nie odpowiadają rzeczywistości, 
brak jest wiełu rysów historycznych, inne 
natomiast są zbytnio podkreślane, w cało- 
ści jednakże wypada obraz prawdziwie ar- 
tystyczny, który tylko uczucia estetyczne 
i podziw w czytolniku wywołać może. 


tłem gorącem i żywem piórem, szerzył na ła- 
mach pism i swych pracach poglądy skraj- 
nie antyreligijne. Pisma i artykuły jego dy- 
szały nienawiścią do wsżystkiego, co reli- 
giine. chrześcijańskie — sarkazmem. swoim 
potrafił wszystko wyśmiać i zohydzić. Na- 
zywano go też jeszcze w czasie wojny „ma- 


Papini jest przedewszystkiem artystą lite- 
ratem, W przepięknych, owianych żarem 
miłości i jakby malowanych seenach przed- 
stawia on poszczególne wydarzenia z życia 
Chrystusowego lub punkty Jego nanki. 84 
one przeważnie rezultatem jego własnych 
rozważań i przeżyć i dlatego też burhają 


łym Neronem*, a w nazwie tej zawiera się 
podobno catkowita charakterystyka Pepi- 
ni'ego. (Cieszył s'ę też wielkiem uznaniem 
i poparciem w kołach  masońsko-radykal- 
nych, które przee szereg lat wynosiły go pod 
niehiosa i przymnażały wielkości į sławy. 

Naraz — przed niedawnem jeszcze cza- 
Bem rozeszła się w'eść, szerzona po dzienni- 
kach calej prawie Europy, że ten mały Ne- 
ron zaczyna łgodnieć i zmieniać swój do- 
tychczasowy front. Ukazanie się Dziejów 
Chrystusa jest potwierdzeniem tej wie- 
ści Pap'ni z atensza. cynika_i radvykała re- 
lig'inego stał się nadzwyczaj gorliwym wy- 
znawcą. Chrystnsa, nawrócił się... 

Jakie były motywy i dzieje nawrócenia 
-— nie wiemy. W wydaniu połskiem, 
którego eykl pierwszy mamy pod ręką. nie- 
ma przedmowy, w której Papini kreśli dzie- 
je swej duszy. (Tłumacz zapowiada ją na 
końcu). Jak każde nawrócenie, tak również 
i Papin''ego, iest z punktu psychologiczne- 
go bardzo ciekawe, tembardziej, że to na- 
wrócenia jest przejściem i skokiem od łe, 
dnj do drugiej krańcowości. 

Nawrócenie Papini'ego n'e było narte. 
Utrzrmuig, że pierwsze przebłyski zmiany 
w psychice i pogladach jego można było do- 
strzec już przed kilku laty. kiedy ogłosi! 
dzieło p. t. „Kompletny ezłowiek*. W pra- 
cy tai nrzedstow”ł cały szereg norlądów fi- 
lozaficznych, które później cietem piórem 
poddał ostrej krytyce. Zatrzymał się zaś na 
chrześciiaństwie w najogólniejszym zarysia. 
Wana eurone'ska dowodnie wykazała mu. 
czem są wszelkie poz'ady i hasła. głoszone 
w im'e roynmu. a przedewzzystkiem, czem 
jest sam ełowiek. gdv jest nozbawiony mo 
ralnyrh nodstaw i wyższych duchowych as- 
piracvi. Oto hasła i roglady są tylko stowa- 
mi. Co nné warta? Sa one moneta yawn- 
wa ablndy, mzehiesłości. cheiwości Judr- 
kiej. Człowiek zaś hez podstaw moralnych. 
bo zwierz. sorzej jeszcze, to. bydle spodione 
I wrnatuznne, 

Taki obmz stanu ludzkości przeraził ro- 
raca dusze Panini'ego i poeza? on szmkać le- 
karstwa. Niedzie mo nie znalazł. Żaden sy- 
stemat filozof czno-religijny nie wydaie mm 
gie odnowiedniem i skutecznem lekarstwem. 
którehy  człowiekowi-zwierzeciu postawiło 
tame, a pntem mogło przemienić go w anto- 
ła świntlości, Zwraca sie wneszcie do Ewan- 
Eeli Rozczytnie sie w tych małych ks'a- 
Żerzkach. które zawieraią życie i naukę Je 
Znsa. a czytanie ich — jak oneiś św. Auu 
Stynowi ezytanie Listów św. Pawła — rzu- 
ea mn do zroznaczonej duszy poteżne Śwła- 
tło. W nromieniach jemo widzi on jasno, że 
nanka Chrrstusa moż być jedynem lekat- 
ZA fo nleczenia dzisiejszego zwierzecia- 
nastan Czytanie Fwaneelij zamienia sie 

enie na ich rozważani - 
mrślanie zwnżanie. a potem Toż 

Moszezególnemi naukami 1 fak 
. Im pace je czytał 
nauka i osoba Chry 
Y TO 29- serce A 
I sold złożył Roe AEDE T końcem ukląkł 
nie hvło faktem dokonanym 

Przekonany zaś, że jeđvni 
stuzowa może | ma moe podnieść ezłowietza 
i zmienić świat dzisiejszy, ) 


powsznehnie fest stosowany, dla niego ta 
thyterzny sfażar, który tylko przeszkadza 
hezrasrniniemn zetkniociu się 2 Chrvstn 
Bem: namija reż nankowo-darmatyczne 23% 
Fadnienia. alha tęth s) niekiedy 1 to z lekka 
Je parnsza. natnmiaat eaty narisk w przed 
Bawenin awm piil na. moralną strone 
nauki Jeznsowei. Stąd też nraca iero nie 


nebywałą mocą odozmcia wielkości i wznio- 
słości nanki Chrvystusowej, W słowach mo- 
rących, niby potoki lawy, artysta chce prze- 
lać do duszy czytelnika swe uczuwia. miło. 
ści I uwielbienia dła Chrystusa. Działa na 
rcznm, gdy mu wykazmje, że takiej nanki 
wzniostej nie głosił żaden z twóreów i nan- 
czycieli religiinych. O miłości. powiada, nikt 
nie mów? przed Jezusem, nikt z tych, któ- 
rzy mówili o miłości. Miłości tej nie znana 
aż do kazania na górze. Jest to wielkość 
i nowość Jezusa: jero nowość najwyższa. 
jego wielkość wierzyście nowa, wciaż nowa 
nawet dia nzs, nawa, ba nie zrozumiana. nie 
naśladowana, nie snełniona; nieustannie 
wieczna, fak prawda. Działu też na uczuełą. 
gdy przedstawia jej idealność, piekno, a za- 
razem jej odnówiedniość do wysokiego prze- 
znaczenia człowieka, Słowem, jak Anostn? 
Paweł. chce autor wszystkich nociacnać do 
Chrystusa. chee, hy wszyscy noddali się 
nod to rieżke wprawdzie, ale słodkie jam- 
mo nanki Chrystusowe. 

Literatem artystą iest też Papini w nafa- 
pinch 1 mvślnch swaich: na tle onowindania 
świecą one n'bv perły, j raz no raz blastwem 
swoim zmusznią one czytelnika do podziwia. 
nia i okrzyków: jakie to piękne... 

Niema przytem tkliwości į nowtarzanfa 
sie, co w takich wypadkach czesto spotykać 
de date. Joto artystv I poety słowa jero są 
moene Í iedsne. niemą w nih hanalności. 
nie snraw'nią znużenia. 

Każda scena jest innym obrazem. stanow? 
pewna całość w sobie, a oddana jest tak Żw- 
wo i barwnie, że chciałoby się czytać jed- 
nym tehem. 

Niektóre z nich cechu'e oryginalność, wła- 
Seiwa artstom. Wszystkie jednak są proste 
i zroznmiałe, bo to nisze laik i dla laików, 
a nie fachowiće teoloe dla specyalistów. 

Jako cel bowiem swej pracy amtor posta- 
wil wynag'odzenie Chrystusowi za dawne 
błużnierstwa. a nastepnie w sercach dzisiet- 
szvch chrześcijan wzbudzić m'łość i uznanie 
Chrystusa, wpoić w ich nmysły przekonanie 
a potrzebie oparcia życia swero na Z284- 
dach nauki Chrystużowej. I dlatero dość 
zesto, przedstanyiwszy jakiś fakt lub wyla- 
śniwszy nanke Chrystusa autor zwraca się 
z wielką oglednością do dzisiejszego evło- 
wieka i wyrzuca mu całkowite jej zaniedha- 
nie lub ignorowanie. Któż bvłby gotów 
z pośród nas, dzisiaj, fu nas żyje, udać sie 
śladem czterech ubogich z Kafarnaum? 
Gdvbv przyszedł Prorok i rzekł do kunea: 
porznć lade sklemowa. i kasę: i do nrofescra: 
zejdź z katedry i odrzuć precz swoje książ- 
ki; | do m'nistra: epuść swe foljały i kłam- 
yiwa. sieci na ludzi; i do robotnika: złóż 
zwoje narzędzia. gdyż dam ci inną pracę: 
i do chłopa: przerwij orke Í zostaw lemiesz 
w skibe, gdvż oh'ecuie ci żniwo endowniej- 
sze; Í da mechanika: zatrzymaj swą maszy- 
nę i pójdź za mną, albowiem duch więcej 
znaczy. niż metal; į do bogacza: rozdaj 
{szystko swoje m'enie. albowiem pozyskasz 


. |ze mną skarb nienrzeliczony — gdyby jakiś 


nrorok w ten snosób ozwał się do nas. Mm- 
dzi obecnych, ilu poszłoby za nim ze skwa 


pliwa prostotą owych rybaków starożyt- | 


nych? 

Wykaznie ponadto, że nauka Chrystnso- 
A nie ieat tylko. jak wielu mniema. idea- 
nę zwejąć  zniowym, ale żywym zdrojem 
A. A Aowera człowieka. Wystarezy 
maja ależ zie jej działanin. Dotychczas 
niaro ki mało rozumiało ja w całej roz. 

00. Świeci — oni fedni bvli wvznaw 
eami f uczniami konsekwentnym! Jeznsa 
A KAON królestwo Roże musi rzyjść 4 
ziemię. Mnai nanka Jez: s dA f 
mien' em świat caly! sowa a go. 


Czy odmiana człowieka fegt możliwa? Nie 


| CENA Nru: w Krakowie i na prowincy! 20 Marek. | CENY OGŁOSZEN 


w Krakowie 
z odnoszeniem | bez odnoszenia 
Z CCA 


| Marek 500 | Marek 440 | 


Na całym obazarze Państwa polsk. 
z przesyłką pocztową 


Marek 500 


tylko możliwa, ale konieczna. Jeśli się nie 
staniecie jak to małe dzieciątko, nie wnij. 
dziecie do królestwa niebieskiego. Jeśli nie ; 
osiągnięto dotycho=zas tego, czego szukano, | 
nie pozostaje nie innego, jak tylko odwró- 
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Zwycz. za wiersz nonp. lub jego miejsce Mk 30 
Nadesłane (za wiersz nonp.) . 


«ni Przedpiata zaniżona 
za -akoiaswh, dla nauczycieistwa Jadowego 


Marek 600 [i Marek 450 Nekrologi Jai. „wała AE 
Kamunikaty s a o P T 
Na 1. stronje e a e . > . » 120 
Drobne za wyraz . . ENA A W TRO 


Odroczenie konferencyi genueńskiej. 


Rzym. (A. W.) Według informacyi z kół pół. 


cić życie nasze, t, j. odmienić duszę nasza. urzędowych, rząd włoski, po rozważeniu me- 
Przeszłość jest okropna, Teraźniejszość jest |moryału francuskiego, wystąpił z propozycyą 
wstrętna, Poświęćmy całe nasze życie, |do państw sprzymierzonych, aby termin konfe- 
w ofierze złóżmy wszystką naszą moc ko- jrencyi w Genui odroczony został do 15-go 
chania i rozumienie, ażeby jut:o było lepsze, |kwietnła, Ostatnie depesze korespondentów 
ażeby przysziość bylą szczęśliwa. z Londynu potwierdzają te przypuszczenia. 
Ta część dzieła jest najważniejsza, odbija | Według innych wiadomości, ma być termin 
się w niej cała duszą Autora, który, doznaw- przesunięty ty:ko o dwa tygodnie. 
szy najwyższych dushowych rozkoszy z zet. 


dów Judenicza, Denikina, Wrangla i Polski 
Ogółem suma wszystkich pretensyi ma prze- 
yras sumę przedwojennych długów rosyje 
skie x 
Prasa rosyjska prowadzi w dalszym ciągu 
kampanię przeciw polityce Francyi, zarzuca146 
jej, że za pomocą irolacyj politycznej zmie 
rza do narzucenia Rosyi sowieckiej swoich wax 
runków. à 


knięcia Się z nauką Chrystusową, pragnie, 
jako nawrócony, taki sam ogień miłości nie 
cić w sercach wszystkich ludzi. ! 

Uwacę zwraca tytuł dzieła: Dzieje Chry- 
stusa. Tytuł nie przypadkowy, ale rozmyśl- 
ny. Bo Autor poza przedstawieniem życia 
i namki Chrystusa chciał wykazać dzieje 
Chrystusowej nauki w żywiu dotychczasowej 
ludzkości. Dochodzi, że, pomimo tvlowieko- 
wego nauczania, człowiek dzisiejszy jest 
jeszcze Bestyą, nie uległ dotychczas blog». 
sławionym jej wpływom. Stąd właśnie tak 
częste wezwanie: do Chrystusa. 

Można wierzyć tłomaczowi polskiemu, Be 
Dzieje Chrystusa odegrają przełomową rolę 
w rozwoju współczesnej myśli, społeczno- 
kulturalnej i religijnej. że są datą i źródłem 
nowego w Europie prądu duchowego, któ- 
rego rozległości i głebi dziś jeszcze określić 
niepodobna. Tego należy życzyć. 

KS. JASKI. 
ma | 


Rokowania polsżo-piemieckie w Genewie. 


Genewa. (A. W.) Posiedzenie konferencyi 
połsko-niemieckiej w Genewie otworzył Ca 
londer, wyrażając życzenia pomyślnej pracy, 
ofaz nadzieją. że duch pojednania i umiarko- 
wania, ożywiający delegacye, pozwoli osiąg- 
nąć pomyślne wyniki, zwłaszcza wobec tego. 
Że niema Sprzeczności między interesami G. 
Śląska i obydwóch państw, które ucz'stniczą 
w rokowaniach. Słowa Calondera zostały przy- 
jęte z uznaniem przez ministra  Olszewekiego 
i ministra Schiffera, którzy wyrazili Calonde- 
rowi wdzięczność, podnosząc jego wielkie za- 
sługi, jako kierownika rokowań polsko-niemie- 
ckich. 

Komisya rządowa w sprawie Jaworzyny, 

Warszawa. (Telef. wł.). W najbliższym cza- 
sie w sejmowej komisyj zagranicznej bedzie 
między innemi omawiany statut parytetowy 
delegacyi polsko-czeskiej w kwestył Jawc:zy- 
ny. Statut ten został podpisnny przez oba 
państwa i Odnosi się do spraw mniejszości na- 
rodowych po obu stronach. Delegacya pary- 
tetowa składać się ma z czterech delegatów 
polskich i czeskich. W skład jej wchodzą po 
je nym reprezentancie Min. spraw zagranicz- 
nych, wewnętrznych, oświaty, tudzież Mini- 
sterstwa pracy. Przewodniczącymi będą kolej- 
no prazwodniczący obu delegacyi. Siedzibą de- 
t:gacyi będzie Cieszyn. W kwestyi Jaworzyny 


zostanie powołany osabny Komitet z przej... | minimalna. Odnośna nowela przedłożoną bę 
wicie:l instytucyi gospodarczych i naukowych 


bu rządów. 


Poseł Zamejski o układzie fran.-polskim. 


Warszawa, (A. W.) „Joumal de Pologne“ 
ogłasza wywiad swego naczelnego „redaktora 
z posłem połskim w Paryżu, hr. Zamoyskim, 
w sprawie układu gospodarczego między 
Franeyą a Polską. Poseł Zamoyski wykazując 
liczne korzyści, jakie oba kraje osiągną z tego 
układu, zaznaczył, że niesłuszne jest przeko- 
nanie, jakoby korzyści wypływające z układu 
gospodarczego francusko-polskiego były dla 
obu krajów niejednakowe. Zarówno Francya, 
jak i Polska poczyniły sobie wzajemne ustęp. 
stwa, broniąc przytem każde lojalnie swoich 
interesów, uwzględniając jednak inieresa dru- 
giego, W zakończeniu poseł Zamoyski wyra- 
ził swoia radość, że właśnie Franeya hyła tą, 
która pierwsza podpisała 2 Polską wielką kon- 
wenorę handłową. 


KONSULAT BELGIJSKI W ŁODZI 
Łódź, (A. W.) Rząd belgijski otworzył w Yo. 
dzi swój konsulat, Kierown'etwo konsulatu ob- 
jął wicekonsuł Feliks Chapnis. 


RZEKOMY UKŁAD POLSKI Z TURCYĄ, 


Paryż, (A. W.) „Chicago Tribune“ donosi. 
ło w Londynie twierdzą, jakoby istniał tajny 
układ między Polską a nacyonalistami ture- 
ekimi. Układ ten ma być uzupełnieniem umo. 
wy francusko-polskiej. Układ ten gwarantuje 
niezależność Ukrainy, celem osłabienia Rosyi, 
Tureyi natomiast przyznaje kontrolę nad cie- 
śninami oraz zwrot utraconych obszarów. 


PRZYGOTOWANIA WE FRANCYI. 
Paryż. P. A. T. (Havas). Komitet między- 
ministeryalny, uprószony do przedwstępnego, 
zbadania spraw technicznych, związanych 
s programem konferencyi genueńskiej, odbył 
w dniu dzisiejszym pierwsze posiedzenie. na 


Senzacyjna deklaracya Karachaka. 


Warszawski korespondent „Times'a" przys 
tacza ciekawą  deklaracyę p. Karachana w, 
sprawie konfercneyi w Genui. Poseł sowiecki 
w Polsce, upatrzony na zastępcę p. Cziczerinał 


którem ustalone zostaly metody prac, a potem 
sprawy mające być przestudyowanemi, podzie- 
lono między trzy podkomisye, a mianowicie: 
podkomisyę dła spraw finansowych, podkomi- 
syę dla spraw gospodarczych i podkomisyę 
dia spraw transportowych. Inny Specyainy ko- 
mitet międzyministeryalny zajmie się sprawa- 
mi, dotyczączmi Rosyi. Zarówno ten komitet. 


w Moskwie, miał oświadczyć, że Rosya prae 
gnie gorąco dyskusyi nad uznaniem długów 
przedwojennych i uiektóre z nich gotowa jest 
nznać. Jeśli jednak wywierać się będzie proe 
syę na rząd sowietów w kierunku uznania iue 
gów wobec aliantów, to nawzajem wywartą 
hędzie presya na obecne rządy europejskie, 
aby uznały traktaty, zawarte w pierwszem 


jak i wzmiankowane podkomisye w terminie 
tygodniowym mają złożyć sprawozdanie, 


NOTA FRANCUSKA W SPRAWIE KONFE- 
RENCYI. 

Warszawa. (Telef. wł.). Rząd połskł otrzy- 
mał od rządn francuskiego notę okrężną, w 
której 8ą sprecyzowane warunki  francusiie 
względem konferencyi genueńskiej. Jest to no- 
ta, wręczona już uprzednio rządowi angie- 
skiemu. Będzie oną podaną do wiadomości pu- 
blicznej 


stadyum wojny przez ówczesne rządy euro- 
pejskie z ówczsną Rosyą! 

Odnosić się to może tylko do stypulacył 
międzyalianekich o Dardanele i otwiera nuwe 
zupelnie widoki dyplomatycznych  komplika 
cyi w przyszłości, zwłaszeza na tle konfliktu 
grecko-tureckiego. W każdym razie p. Czieze- 
rin jako spadkobierca polityczny p. Mil'tkowa, 
to spektakl niespodziewany i interesujący w, 
wysokim stopniu. A 

GROŻBY FAŚCISTÓW, 

Rzym. (A. W.) W „Popolo d'Italia” przestrze. 
ga przywódcą faścistów, poseł Musolini, rządy 
wszystkich państw, aby nie Zmieniali konfe- 
rency) w Genui na konferencyę rosy:ską i by. 
nie ułatwiali temsamem roboty bolszewikom 
we Wloszech, inaczej bowiem faściści wystąt 
pią energicznie przeciw temu. 


ODROCZENIE KONFERENCYI MAŁEJ EN- 
TENTY. 


- Stanowiska Rosyi. 


Moskwa, P. A. T. W związku z wyjazdem 
delcegacyi rosyjskiej na konferencyę genueń- 
ską, rząd sowiecki rocpoczął gorączkowe pra- 
ce przygotowawcze, Rakowskiemu į Joffemu 
powierzono opracowanie referatów ekonomicz- 
nych w sprawie udziaki międzynarodowego 
Biura kooperaiyw w pracach w kooperacyh 
rosyjskiej, Lenin ma opracować projekt po-| Grac. P. A. T. (W. B. K} „Tages Post" 
wszechnego rozbrojenia (!). Delegacya sowie. | donosi z Belgradu. że konitrencya prezydentów, 
cka ma wystąpić na konierencyi z żądaniem | ministrów malej ententy, która m'aia się of- 
wypłaty należytości za pomoe udzieloną Fran- |byś w dniu 20 lutego b. r., została odło$ona 
cyi w czasie wielkiej wojny, oraz odszkodo- ina koniec lutego, ponieważ Dr Benesz znajduja 
wania (!) za straty poniesione w czasie napa. |się obecnie w Londynie. 


się wówczas: 

„Zadowolony jestem z nuncyusza w Warsza: 
wie, pracuje dobrze, ale stał się trochę zanad- 
te Polakiem“, 

— Ja także — odpowiedział O. Genooehi — 
starałbym się być takim w tym kraju. sym- 
patya jest najlepszym Środkiem zrozumieniń. 

— Niewątpliwie — odparł Benedykt XV — 
jednak nancyusz awaasujo się trene rawa to 
w Gucku polskim, 


Nieudany zamach na Milleranda, 


Warszawa. (Telef. wł.) „Action frane.” Ce 
nosi, że we Środę w kotach polirycznych rozes 
szła Się pogłoska, jakoby uslowano cokor-ć 
zamachu na prezydenta Milleranda  pztczaś 
ostatniego przyjęcia ofiecyalnego. Przed przy 
jęciam policya otrzymała uwiadomienie o tem, 
gdzie znajduje się złożona bomba. Poszukiwą” 
nia nie dały rezultatu domiro w pere gndzin 
później znaleziono na jednej z ulic. doecho- 
dzących do pałacu ełizejskiego, bombę, którą 
spiskowiee porzucił, stwierdziwszy ze został 
zdradzony. 


L, George nie ustępuje. 
Londyn. P. A. T. (Reuter). Urzęćowo tzprze- 
czają porłoskom, jakoby Lloyd George miał 
zamiar ustąpić. 


ANGIELSKA POŻYCZKA DLA AUSTRYŁ 

Londyn. P. A. T. (Reuter). W Izbie Gmię 
oświadczył przedstawicieł urzędu skarbu 1.l- 
ron Young, że rząd angielski zgodzi: się ną 
udzielenie Austryi zaliczki w wysokości dv, ôch 
milonów funtów szierlingów, a użycie tej po- 
życzki konirolować będzie w Wiedniu funk- 
tyomaryusz angielskiego urzedu gkarhu. Wre 
szcie dodał Young, że komisya finansowa Joel 
narodów zajmie się wkrótee sytuacyą stwo- 
"ną przez uzyskanie przez Austryę nowych 
zaliczek, na które zgodziły się Włochy, Kian. 
cya, Czechosłowacya. 

DEKLARACYA BONOMIEGO. 

Rzym, (A. W.) Rada ministrów zatwierd f< 
ła treść deklaracyj rządowej, którą wygłosą 
Bonomi na posiedzenia parlamentu w dn. 16 
b. m. Deklaracya Bonomiego rozwodzi 8'e Zee 
roko na temat konferencyj w Gemmi Głos 
wanie w sprawie deklaracyi rządewej oczekię 
wane jest na dzioń 19 D. m. 


dzie Sejmowi jeszcze w bież. miesiącu. 


Nowe wybory w lecie. 


Warszawa, (Telef. wł.). W piątek w południe 
odbędzie się posiedzenie konwentu seniorów 
w sprawie ustalenia terminu nowych wybor. 7. 
O ile można wywnioskować z opinii poszeze- 
gólnych klubów. większość z nich skłania się 


y 
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i0-gedzinsy dzień robeczy. 
Warszawa. (Telef. wł). Ministerstwo pracy 
opracowało nowelę ĉo ustawy o S-godzinnywś 
dniu pracy, według której to noweli dzień A 
do terminu letniego. 

POWRÓT NACZELNIKA PAŃSTWA. 
Warszawa. (Talef. wł.) We czwartek wrócił | 
do Warszawy ze Spały p. Naczelnik państwa. 
FAŁSZYWA PRZYJAŹŃ KOWNA. 


boczy w handłu w mniejszych miastach, liczą. 
cych mniej niż 20.029 mieszkańców, ma być 
przedłużony do 10 godzin. 

Minister wychodzi z założenia, Że dla wy- 
gody  przyjeżdżającej do miasteczek po 7a- 
kupy ludności wiejskiej potrzebą przedłużyć 
czas otwarcia sklenów, eo przyjdzie tem ła- 
twiej, że w przeważającej części sklepów ma 
łomiasteczkowych pracują sami właściciele. 
liczba natomiast pracowników najemnych jest 

Ryga. (A. W.) Jeden z dzienników tutej- 
szych zamieszcza wywiad swego koresprwden- 
ta z prozydentem gabinetu kowieńskiezo Gal- 
wanaukasem, dotyczący sprawy Zwiazku 
państw bałtyckich i stosunków Kowna do 
Polski. Premier kowieński oświadczył, ża Li- 
twa kowieńska powitałaby z radością fakt 
przyłączenia się państw skandynawskich do 
Związku bałtyckiego, co zaś do stosunkn Li- 
twy kowieńskiej do Polski, to Galwanaukas 
oświadczył. że Litwa pragnie przyjaźni z Poł- 


ską, lecz Połska musi naprawić wyrządzone 
Litwie krzywdy. 


Sp. Benedykt XV. o nuscynszu Rattira, 


„Temps* ogłasza ciekawe opowiadania Ojea 
Genoechi, który był wysłany jako wizyratar 
apostolski na Ukrainę. 0. Genocch: poznał 
łobrze działalność mons. Rattiego w Polsce, 
poczem miał sposobność rozmawiać o nim 
3 é p. papieżem Bunedyktem, Papież ssraził 


Z dnia peiitycznego. 


Sejm o pładze bandytyzmu, 

gandytyzm staje się w Poisce coraz gro- 
tniejszą plagą. Powtaszające się coraz Częściej 
znchwałe napady, których sprawcy uchodzą 
nujczęściej bezkarnie, zwróciły wreszcie uwa- 
gę kół sejmowych. W sprawie tej pos. ks. Ka- 
czyński i tow. z Nar. Chrześc. Klubu kov. 
mnieśli interpełacyę, która przedstawia grozę 
położenia. 3 

Od kilku miesięcy — czytamy w interpela- 
oyi — jesteśmy świadkami niebywałego w ża 
dnem państwie praworządnem, zjawiska pano- 
wania teroru bandyckiego. Zuchwałe napady 
bandyckie odbywają się codziennie, wprowa- 
dzając niepokój i trwogę w bezbronną ludność 
miast i wsi. Władze administraacjne, rozpo- 
rządzając słabemi siłami bezpieczeństwa, nia 
są w możności pmeciwdziałać rozzuchwalone- 
mu bandytrzmowi, który swą karność 1 śmia- 
łość posunął*do tego, że w niektórych powia- 
tach bandyci nakładają formalny haracz na 
sbywateli pragnących uchronić się przed na- 
padem. Zdaje się, że żyjemy obecnie nia w 
Polsce, a na Ukrainie, w okresie koczownictwa 
band Machny, Tiutiuniuka i innych, 

Interpelacya wzywa rząd, aby bszwłotznie 
rczpoczął planową i intensywną walkę s raz 
panoszonym bandstyzmem, nżywając do po- 
mocy wojska i organłzacyi obywatelskich. 


8.godzinuy dzień pracy i demagogia socyalistów, 

Sprawa noweli do ustawy © 8-godzinnym 
dniu pracy została Ostalecznie rozstrzygniętą 
na wtorkowem pesiedzeniu Sejmu, Nowela zo- 
stała uchwalona 148 głosami przeciwko 69, Nie 
jest to bynajmniej — jak głosiłi socyaliścł rm 
„zamach na prawa ludu", „wyłom w ustawie 0 
8-godzinuym dniu pracy*(, Ibo nowela wpro- 
władza 10-godzinny czas otwierania sklepów, 
bez naruszenia jednak zasady 
Bgodzinnego dnia pracy dla naje 
mbych pracowników handlowych. 

Nie przeszkodziło to jednak wcale, że pos. 
Żuławski piorunował, iż większość sejmowa jest 
opanowana przez „dziką nienawiść (!) do kla- 
sy robotniczej", Wąipimy jednakże, aby na 
ten przedwyborczy kawał dali się wziąć nawet 
otumanieni „towarzysze*. Chyba i omi zrozu- 
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przyczynił się do upadku „Zdroju“, Przy tem 
jednak niesprawiediiwie pomówił pewnego księ- 
dza-krytyka o to, jakoby ekspresyonizm wy- 
wodził z bolszewizmu, Ów ksiądz napisał już 
dłuższe wyjaśnienie, dając wyrażne dowody za- 
czerpnięte ze współpracy w krakowskich pl- 
smach, że bynajmniej nie jest wrogiem no- 
wego kierunku w literaturze, byleby się w nim 
szczere objawiały talenty. Czarny „Jowisz“ 2 
Kościanek gotuje podobno już swoje gromy. 

W poważnych kołach poznańskich, a zwła- 
szcza w Lidze katolickiej, która wreszcie się 
ocknęła, zgon Papieża | wybór nowego sprawił 
pewien odruch umysłowy. Przad kilku dniami 
z inioypatywy ks. Prądzyńskiego, pod honoro- 
wem przewodnictwem ks. bisk, Łukomskiego, 
zawiązał się komitet, mający przygotować Aka- 
demię ka czci Papieży. I w Ligach parafial- 
nych np. we farnej. gdzie krząta się rnchliwie 
sędziwy rektor Marcinkowski, zapowiadają się 
jeszcze osobne obchody. 

Ciągle jeszcze nie możemy się podzielić z 
Wami radoeną wieścią, że mamy przy wszech- 
niey Wydsiał teologiczny, acz już obe- 
cenia nawet medyczny szwankujący nieco w wy- 
borze profesorów żwawo się krząta. Podobno 
się tworzy, ale o tem już się tak dawno mó- 
wi, żę utworzenie jego ostateczne ozłek gotów- 
by odłożyć „ad calendas graecas*, I Wydział 
teologiczny przy Tor. Przyj. Nauk nie bardzo 
się rozwija; ks, Dr Hozakowski zrzekł sią na- 
wet przewodnictwa. 

Powoli 1 między senatorami duchownymi z2- 
chodzą pewne zmiany na korzyść polskości, 
ale bardzo powoli, Pmaeciaż w Gnieźnie już 
niemal cała kapituła była niemiecka z tej ra- 
cyi, że kanoniey marli w miesiącach nieparzy- 
stych. Obecnie w Poznaniu jest jeszcze 5 Niem- 
ców ma 13 kanon'ków, albo raczej po Śmierci 
80-letniego Ślązaka ks. Piotra Dombka 4, w 
Gnieźnie na 7 tylko 3 Polaków, a wlaściwie 
po śmierci ks, Dr Goczkowskiego 2. Wido- 
cene stąd, jak toleraneką 1 sprawiedliwą jest 
polska władza duchowna. Mamy tu obecnie 
coraz więcej zakonów; x męskich mamy w 
Poznaniu Franciszkanów f Jezuftów, którzy 
obecnie objęli Dominikanów, eo rzadklem jest 
chyba w dziejach zakonów zdarzeniem. Do- 
minikanie okazali niebywałą wspaniałomyś!. 
i ność, Stan, Orliński, 


mieją, że przecież niema Żadnego „zamachu; 


na prawa ludu“ i „nienawiści do klasy robo- 
tniczej* — gdy robotnik będzie mógł np. ku. 
pić sobie kawałek chleba w porze obiadowej. 
Zresztą takiem snmem „pogwałceniem zasad 
8-godzinnego duia pracy“ s przecież — szyn- 
ki (i kawiarnie}, otworzone od rana do późnego 
wieczora. Przeciw temu socyalistyczni „obroń- 
cy ludu” nie protestowali i nie protestują. 

Ale trudno wymagać od nich konsekwen- 
oyi. Obawa o wynik przyszłych wyborów ode- 
brała im reszte zdrowego rozsądku, 


Listy poznańskie, 


Poznań, w lutym. 
W azur. —- Ciekawe odczyty. — „Zdrój” 
r eai — Cikana ssh x | 
novi in olero?) 

Poznań tańczy — zresztą jak cała Polska, 
w sezonie karnawałowym — g tą tylko różni- 
ag}, że kiedy w innych miastach na znak żałoby 
pe śmicrci Benedykta XV wstrzymano się przy- 
aajmuiej na jeden dzień od zabaw, w Poznaniu 
hulano bez przerwy, Przynajmniej socyaliści, 
których przedstawiciele opuścili salą wraz + 
komunistami, gdy chodziło o uchwalenie hołdu 
dla Piusa Xi. nie będą mieli powodu do użala- 
nią się na klerykalne zacofanie Poznania. Swo- 
ją drogą, w tem karnawałowem rozpasaniu nie- 
obeszło się baz momentów tragicznych. Wła- 
bnie kiedy nad ranem już w Baearze, znanem 
środowisku Poznania zabrzmiała muzyka: „Je- 
szcze jeden mazur tylko“, albo raczej „Jeszcze 
jeden fox-trott tylko"... rozległ się strzał £ ma. 
jorski mundur legł nie na pobojowisku, lecz na 
posadzce sali balowej. Student Almae Matris 
stał się jego pogromcą; Cherchez la femme, 
choć trudno jeszcze rozwikłać wiełorako spę- 
tany kląb plotek i pogłosek i komentarzy. Na 
szczęście strzał nie jest Śmiertelny. 

Lecz nie mówcie, kochani czytelnicy krako- 
mety, którzy pawnie także wśród obecnych 
mrozów nie wylegacie na przypiecku, że Beo'i 
się jeno bawią. O, pracujemy przecież jeszcze, 
nawet umysłowo. Odbywają się odczyty wca- 
łe poważne, jak prof. Żółtowskiego o Cieszko- 
wskim, a nawet pewien doktorandus odgraża 
ślę, że dokonawszy ciekawego odkrycia, jak 
ten filozof z Wierzenicy jest zależny od Saint. 
simonistów, niebawem odsłoni to na sposób 
erudrty krakowskiego ka. prof. Fijałka, Wpra- 
wdzie to nie Wielkopołanin, ale siada u stop 
mistrzów na wielkopolskiej wszechnicy, Duże 
zajęcie budzą wykłady prot. Biesiekierskiego z 
Gniezna nie tylko dla tego, że są szczerze ka. 
tolickie, ale że mowca znający przedmiot umie 
mówić do słuchaczy barwnie, 4 co rzadsze n 
nns, mimo podeszłego wieku, z prawdziwym ga- 
pałem. W adwencie rozbiera! podstawowe pra- 
wdy chrześcijaństwa, opierajac się i na znajo- 
prości Ojców Kościoła, a obecnie pociaga tlum 
słuchaczy ku świetlanym potężnym postaciom 
Biodaczką s Asayżu i wielkiego Wygnańca 
Fłorencevt, 

Już się coš u nas rusza także w dziedzinie 
literatury pięknej. Są to ciągle jeszcze nieco 
ambryonalne zaczątki, ale już coś jest: zapo- 
włada się nawet spór literacki by wyświetlić 
Bieco, podobnie, Jak wy to w „Głosie Naro- 
dn” foczynaciae, podstawy 1 zasady ckspresyo- 
miemu, Poeta tutejszy może jeden z uajzdol. 
niejszych, który jednak dotąd nie wybmął je- 
szcze z Sinem- i Drangperiode, p. Zenon Ko- 
adorak! zaczepił p. Jerzego Hulewicca, pod 


m Donieśliśmy wczoraj, Że jeden z krzyka- 
czów „Wyzwolenia“ poseł Szymański prae- 
Szedł w szeregi Obezarników. Ostatni numer 
„Ojezyzny* donosi, że także poseł J. Dębski, 
prezes klubu P. S. L. należy do warstwy ob- 
szarninzej. „Radość z tego powodu — pisze 
„Ojczyzna” — wśród obszarników ogromna. 
Slychać nawet, że wisksza część obszarników 
w Sandomierskiem sprzyja ludowcom i zapi- 
suje się do nich na członków, Ceremonia wcią- 
gnięcia posła Dębskiego w szeregi obywateli 
tej kasty miała być bardzo uroczyeta... Mimo 
to wszystko na wiecach będzie udawał ludowca, 
będzie obiecywał reformę rolną, ale ze swoich 
obecnych posiadlońci ani morgi pod reformą 
rolną nie przeznaczy”. 

— Ortodoksyjny „Jud“ atakując poalesyo- 
nistę Dra Szippera, (który w Sejmie mówił z 
niebyt wielkim szacunkiem o chedorach), nazy- 
wa chodery „szkołą Indową 70—80% żydów”. 
Uczy się tam Talmudu! A czem są dla żydów 
mędrcy z Babilonu (twórcy Talmudu)? Oto =— 
pisze „Jnd“ pod adresem zbyt postępowych 
„poale-syonistów* — „gdybyście się zabrali do 
badania podstaw waszej kultury, to przeko- 
nalibyście się, że najleneze z tego. co tam znaj. 
dziecie, to okruchy spadłe z obficia zastawio- 
nego stolu mędrców Talmudu”, 

Co do nas, to wiemy doskonale, Że Enfo 
stwo jest produktem nauki talmudrcznej. I nte 
zapomnime ani na chwilę o taklch np. „pod- 
stawach kultury żydowakiej* w Talmudzłe: 

„Kto widzi domy gojowskłe zamieszkałe, 
mówi: „Pan zburzy dom pvsznego”, A kto 
widzi zburzone, ten mówi: „Objawił się Pan, 

Bóg zemsty't.,, i 


Sprawy szkoły i nauczycieletwa. 


O pomoc dla młodzieży akademickiej, 


Przedmiotem ciężkiej trosk? społ: czeństwa 
jest położenie młodzieży akademickiej. Wojna 
przerzedziła jej szeregi, a ci, którzy powrócili 
do domów —- wrócili ze stracoanem zdrowiem, 
poświęciwszy na uslugą Ojczyzny kika naj- 
piękniejszych lat życia, 

Wrócili z nadzieją, że potrafią uejną pracą 
te stracone dla siebie lata odrobić ; zabrali się 
do przerwanej pracy. Tymczasem niedostatek, 
trudności wyżywi-nia się 1 ubrania, niemożl!. 
wość znalezienia dachu nad głową, brak środ- 
ków nankowych — oto przeszkody, z któremt 
berykać się musi nasza młodzież akademicka 
po powrocie na ławy szkolna, 

Ten stan meczy pominien stać się wyrzu- 
tem sumienia dla społeczeństwa, które patrzało 
jak ta sama młodzież szła waiczyć na plac 
boju 4 dawała przykład odwagi į poświęcenia 
stę, Nadto jest ten stan rzeczy poważnem za. 
grożeniem naszej przysołości, W młodzieży na- 
szej leży nadzieja nasza I posiew dla dalszego 
rozwoju cywilizacyi, Ona to jest powołaną. aby 
wzmocnić szeregi naszych lekarzy, prawników. 
uczonych, nauczycieli, duszpasterzy, inżynie- 
rów, artystów. 

Obecnie nadeszła chwila do wdrożenia akcyi 
mającej na celu przyjść z pomocą młodzieży 
akademickiej, studyującej w Krakowie. W tym 
cela powsta! „Komitet Opieki nad Młodzieżą 
Akad." w tej nadziei, że społeczeństwo przez 
popieranie jego celów zechce uczynić zadosyć 
śwojeemu obowiązkowi co do przyjście z po- 


wołuje się do społeczeństwa z gorącą prośbą o 
udzielenie pomocy w pierwszej linii pienięż- 
nej. Uzyskanie funduszów stanie się podstawą 
do przyjścia s pomocą młodzieży akademickiej 
w staraniach o zdobycie mieszkań, ubranis 
it. p. 

Dary ns cel powyższy należy składać lub 
zgłasmać pod adres. „Komitet Opieki nad Mło- 
dzieżą Akad“ (Kraków, ul, Basztowa Ł 22, 
gmach Województwa), 

Ofiarodawcom szczególnie zasłużonym zosta» 
nie przyznaną godność członków „Ligi Pomo- 
cy Akademickiej* 1 będzie im przesłany odpo- 
miedni, przez prof. Mehoffera wykonany dy- 
BĘ a innym ofiarodawcom odpowiednie od- 
zna. 

Pod powyższą odezwą widnieją nazwiska: 
Księcia Biskupa Sapiehy, wojewody Gałeckta- 
go, prezyd, m. Federowicza, rektorów wył- 
szych naszych uczelni i kilkadziesiąt nazwisk 
a różnych sfer naszego społeczeństwa. 


Ze Stowarzyszenia  chrześcijańsko-narodowego 
nauczycielstwa w Krakowie, 

Dnia 14 b. m. dełegacya, złożona z pań I. Po- 
gonowskiej i M. Cięglewicz, oraz pp. Ign. Szul- 
ca i St. W, Saloniego, udała się do krakowskie- 
go Kuratoryum szkolnego, by przedstawić or- 
jganizacyę i cele Stowarzyszenia, oraz prosić 
|wreszcie o poparcie i opieką. Kurator p. Owiń- 
jaki przyjął delegacyę życzliwie, zaznaczył, że 
iw decydowaniu spraw  nauczycielstwa 
wszechnego kierować się będzie zawsze spra- 
wiedliwością i zapewnił ją o swej życzliwej 
| przychyłuości. Następnie udała się delegacya 
do biura Rady szkolnej miejskiej, by swoje 
istnienie i rozpoczęcie pracy w Krakowie i w 
całem województwie zaznaczyć tak inspektoro- 
wi szkolnomu, p. I. Dobrzańskiemu. jak I nowo 
mianowarnemu wizytatorowi szkół powszech- 
jaych, p. J. Drezińskiemu. 


Sprawy społeczne. 


Z powodu dwóch sprostowań, 

W ostatnich numerach „Głosu Narodu“ 37 
i 88 pojawiły sią dwa sprostowania poprzednio 
podanej korespondencyi z Wieliczki Z nacl- 
skiem trzeba jednak podkreślić, że tak jedna, 
jak 1 druga niczego właściwie nie prostuje, Dia 
przypomnienia dodaje się, że w interesowanej 
Korespondencyi z dn. 10 lutego b. m. podano. 
iż p. inżynier Dawidowski udzielił deputacyi 
chrześc. robotników pewnych informacyi, któ- 
tych się teraz obecnie wypiera, niewiadomo 
pod czyją presyą. Wracając do pierwszego spro- 
stowania p. Tatary należy wyjaśnić, że nie 
chedzi o to, czy p. Tatara był u p. Skoczylasa, 
dyr. górniczego w Krakowie, ale o to, że był 
wraz e innymi u inż. Dawidowskiego w Wie. 
liczca Tam podane fakta miały miejsca Co 
się zań tyczy eprostowania p. inż. Dawidow. 
skiego w nrze 38 „Głosu Narodu“, to jednak 
p. Dawidowakl nie prostuje sedna rzeczy, a 
mianowicie, że nie było z Warszawy rozporzą- 
dzenia, od jakiego terminu robotnicy salinarni 
w Wieliczce mają być przydzłcien! do 
Kasy chorych w Wieliczce. Powołuje się tylko 
ogólnikowo na rozporządzenie min. przemysłu 
i handlu z dn. 10 grudnia 1921 r., nr. 5297/8 
l na ustawę s 19 maja 1920, ale nie przytacza 
żadnego artykułu tej ustawy, któraby wska. 
zywała na przymus należenia robotników sall- 
narnych do Kasy chorych. Wspomniane bo- 
wiem ustawy z dn. 19 maja r. 1920 „Dziennika 
ustaw Rzeczyp. polskiej* pozycya 272. nr. 44, 
str. 724, art. 8 wyliczając różne kategorye ro- 
botników, nie nie mówią o przymusłe należenia 
robotników, salinarnych do pow. Kasy 
chorych. 


Sekretaryat chrześc.-robotn, w Wieliczce. 


Walne Zgromadzenie Stow. katol. robotników 
na Krowodrzy w Krakowie, 


Istniejące od r. 1914 Stow. katol robotników 


w dzielnicy Krowodrza (kolonia robotnicza na |" 


Modrzejówce) odbyło we wtorek dn. 14 b. m. 
Walne Zgromadzenie przy udziale akoło 100 
członków. Zebranie zagaił prezes p. Fiut, po- 
czem sprawczdania z działalności Stow. przed- 
stawili pp. Stachyra, Motyl 1 Dutkiewicz, Sto. 
warzyszenie urządiło w reku 7 zebrań ogól- 
nych x kształcącymi wykłada:n! į dywkusyą, za- 
jeto sią zbieraniem składek na plebiscyt gla- 
skl, przypotowało 7 przedatawień w sali kolo- 
nii robotniczej 1 przyięło na mię przeważny 
ciężar utrzymywania ochronki w koloni, na 
którą z własnych dochodów przeznaczyło w 
gotówce f prowiantach 110.000 mk, Przy Sto- 
warzyszeniu działa wydatnie „Samopomoc“, 
która wnpłaca rodzinom członków wydatne 
snbwemcye w razie Śmierci członka rodziny. 
W dyskusyf zabierało głos wielu obecnych, a 
ks. L. Kasprzyk wypowiodział szerer uwag na 
temat dalszej działalności Stowarzyszenia. Pa 
przyjęciu sprawozdania i udzieleniu aheoluto. 
ryum, dokonano wyboru nowego Wydziała: 
preresem został wybrany P. Fiut, wieenrezesem 
p. Motyl, sakrefamem p. Stachyra, skarbnt. 
JP Mondalski $ nadto 8 ezknków Wy- 
ziału. 


KRONIKA. 
DAR NA CELE POLSKIEJ NAUKŁ 
Warszawskie Towarzystwo naukowe 
mało od swego protektora, dJ. Potockiego, 
w dame 400.000 marek. 
M 1 
Kraków, 17 lutego. 
PRZERWANIE ROBÓT  RESTAURACYJ- 
NYCH NA WAWELU. Jak się dowiadujemy, 
prace restauracyjne na Wawelu zostały z po- 


wodu silnych mrozów przerwane jeszcze przed 
trzema tygodniami. Postępują tylko nadał robo- 


kreślając sluszuia, żo jego kieransk religijny liaoeą młodzieży akademickiej. Komitet ten at-|ty, kamieniarakią, celem przygotowanią odpo- 
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wiedniego materyału do odnowienia „Lubran- 
ki”. Natychmiast z chwilą ustawia mrozów 
prace około odnowienia Wawełu będą podjętej ŚLUB PRZED ROZSTRZELANIEM. W Ło 
Ba nowo, dzi skazano ma śmierć trzech bandytów 
POLSKA AKADEMIA UMIEJĘTNOŚCI. Po- |Rartczaka, Rutolskiego i Jesiczewskiego. Przed 
siedzenie wydziału  historyczno-filozoficznego |rozstrzelaniem odbył się ślub Bartczaka z jega 
odbędzie się w poniedziałek dnia 20 b. m.|narzeczoną. Na ślub mus'ało nastąpić zezwolg 
o godz. 6 wieczorem. Porządek dzienny: Dr M. 'nie matki, gdyż panna młoda nie była pełnoles 
Cichocki: Mediacja Francyi w rozejmie alt- |tnią. Równocześnie i proboszcz ks. Bączek 
marskim,. udzielił pozwolenia na danie ślubu bea zapos 
STULECIE URODZIN FLAUBERTA. Sto- |wiedzi. Na drugi dzień po ślubie pana młodegą 
warzyszenie Przyjaciół Francyi w Krakowie |rozstrzelano, 
zawiadamia, że w sobotą dnia 18 b. m. o godz. ZAŚLUBINY KSIĘŻN. MARY, córki królu 
6 wieczorem w sali Kopernika przy Uniw. Jag., jangielskiego, które mają odbyć się dnia 28 
będzie miał odczyt prof. Alfons Neibecker p. t.|b. m. w londyńskiej katedrze westminsterskiej, 
„Flaubert w Paryżu”, celem uczczenia stulecia | 8ą wydarzeniem, zajmującem w najwyższym 
urodzin tego wielkiego pisarza, stopniu angielską op'nię publiczną, więrej nas 
NA OSTATNIEJ STRONIE „Głosu Narodu” |wet, niż kwestya irlandzka i zaburzenia w Ina 
zamieszczamy fejleton pióra p. Józefa Trepki, dyach. Na uroczystościach weselnych ma byś 
zawierający Ocenę z obecnej wystawy obrazów obecnych pięciu królów: bełgijaki. hiszpański, 
w Pałacu Sztuk Pięknych w Krakowie, norweski, rumuński i włoski, dalej ks. Walde 
WYKŁADY AKADEMICKIE W ZWIĄZKU jmar duński i następca tronu szwedzki. Jedną 
ZIEMIAN. Związek ziemian urządza cykl wy-|x druchen księżn. Mary będzie księżn. Marya 
kładów najwybitniejszych naszych uczonych rumuńska, narzeczona króla Aleksandra gerbs 
i praktyków na temat wszelkich zagadnień, skiego. W katedrze może być obecnych pod- 
związanych z uprawą rol, prowadzenia gospo- |€zas ceremoni: ślubnej tylko 2000 osób, co wys 
darstwa rolnego i t d. Wykłady odhędą się |wołuje wie'kie niezadowolenie wśród mieszkań- 
w Krakowie w dniach 9, 10 1 11 marca b. r.|Ców Londynu, a szczególniej wśród tych, ca 
Uczestnictwo należy zgłosić do dnia 25 b. m.;8ą uprawnieni do bywania na dworze królew» 
Członkowie Związku płacą kwotę 1000 Mk., ja ekim, a którzy się tam nie pom'eszczą. 
ko wpisowe, Karty wydawać się będzie w Zwią-| Obrączki Ślubne wykonane zostały ze złotay: 
zku ziemiam, ul. św. Jana 3, II p. Wpisowe dla | wydobytego w Walii. Będą one ofiarowane 
nie-członków Zwiazku wsemian wynosi 2000 | młodej parze przez deputacyę dziewcząt, nos 
marek. Rolnicy, będący urzędnikami prywatny- |szących imię Mary, a pochodzących także 
mi i państwowymi, dalej pracownicy organi |z» Wati, Nioprzeliczona ilość rozmaitych towa: 
zacyi rolniczych, synowie członków Związku rzystw w Anglii | koloniach przygotowała pos 
i słuchacze Studyum rolniczego korzystać mogą darki, nieraz bardzo cenne, dla panny młodej, 


ł 
kalne, został skazany przez sąd powiatowy ną 
14 dni bezwzględnego aresztu. 


ze specyalnych zniżek. 

OSOBISTE. W sobotę dnia 11 b. m. rano od- 
był się w kościele N. P. Maryi ślub p. Janiny 
ucwówny, nauczycielki szkoły powszechnej 
w Krakowie, z p. prof. Teofilem Młoszowskim, 
kapitanem wojsk polskich, 


FAŁSZOWANIE MASŁA. Onegdaj w czasie | 5 
jniezamężna siostra Jego, Kamila 


kontroli na targu, doprowadzono do miejskiej 
pracowni chom*cznej dwie gospodynie wiejskie 
i jednego włościanina, którzy hamdlowali na 
rynku fałszowanem masłem. Po zbadaniu to- 
waru okazało się, że Magdałena Jaglarzowa 
zarobiła masło wodą do wysokości 40 proc., 
zaś Antoni Świrk z Kosocio i Stanisława Koz- 
bowa handlowali masłem starem, zepautem, 
obciążonem solą do wysokości 15 proc., pod- 
czas gdy dopuszczalne jest tylko $ proc. Masto 
zepsute obleczone było z wierzchu cieńką war- 
atwą świeżego masła. Po spisaniu protokołu, 
sprawę fałszerzy odesłano do sadu. 
OSZUSTWA POD POZOREM PRZEPROWA- 
DZENIA INSTALACYI! TELEFONICZNYCH. 
Od niejakiego czasu obchodził pewien żydek 
większe firmy kupieckie i zakłady przemysłowe 
w naszem mieścię, oświadczając, że gotów jest 
uzyskać dla nich śnatalacyę przewodów talsfo- 
nicznych. Tytułem zadatku na insta'acyę apa- 
ratów pobierał on od łatwowiernych osób — 
jak śledztwo etwierdziło — kwoty, dochodzące 
niejednokrotale 200. 000 Mk. Śledztwo w spra- 


|wie telefonicznej prowadzone jest obacnie przez 
pow. | prokuraturę państwa. Dochodzemia niebawem 


wykażą, na jakie sumy oszukał sprytny żyd 
swoich klientów. 


STAN ATMOSFERY: W ciągu dnia dzisiejszego 
pogoda w całej Europie zależała od obszaru wy: 
sokiemo ciśnienia, leżącego nad Hiszpanią, oraz 
nad Węgrami i od głębokiego niżu, leżącego nad 
Islandya. Przy takim ukladzie ciśnienia przewa- 
żały wiatry zachodnie, które unosząc wilgotne 
i ciepłe powietrze z nad Atlantyku. znacznie pod- 
Hea temperaturę w Europie zachodniej £ środ- 
owej. 

W godzinach południowych a wahały 
sie w Polsce mędzy 0 a —2 ( 0, Poznań 
—1, Lublin —8). 

Temperatura najwyższa wynosiła w Warszawie 
—0.6. najniższa —76, 

W Krakowie 8h wieczorem: ciśnienie 759.1, tem 
peratura —7.7, maximum 0.8, min'mum —15.2. 

Prognoza: Przeważnie pochmurno. miejsca- 
mi i, temperatura w pobliżu zera, wiatry za- 

ie, 


Z Polski | re ówłata, 


TRAFIKANCI A MONOPOL TYTONIOWY. 
W Sejmie na porządku dziannym ukazala się 
kwestya monopolu tytoniowego. Projekt rą- 
dowy utrzymania monopolu tytoniowego natra- 
fia, na silny opór ze strony fabrykantów tyto- 
niowych. To wywołało wielkie zaniepokojenie 
w intoresowanych kolach trafikaatów, przewa- 
żnie Inwalidów wojennych, wzg!'ędnie wdów 
i sierót po urzędnikach państwowych. dla któ- 
rych utrzymanie monopolu jest kwestyą życia. 
Związek chrześcijańskich trafikantów ną Mało- 
połskę s siedzibą we Lwowie wypowiada się 
stanowczo za utrzymaniem monopolu i w tym 
też celu wysłał do wszystkich klubów posel- 
skich odpowiedni memoryał, ażeby te tak w in- 
tereeie położenia gospodarczego państwa, ja- 
koteż dla zabezpieczenia doli wdów i sierót, 
oraz inwalidów wojennych oświadczyły się za 
utrzymaniem monopolu tytoniowego. 

Vszalkłe informacye, jakoteż wpisy do Zwią- 
zku chrzedcijańskich  trafikuntów nprasza 
nadsyłać na ręce prezesa Związku, p. Andrzeja 
Polańskiego we Lwowie. mi. Ruska 1. 

UNIEWAŻNIENIE TESTAMENTU ZAPOL- 
SKIEJ. Jak wiadomo, zaraz po zgonie $. p. Ga- 
bryeli Zapolskiej rozeszła się wiadomość, że ca- 


ły swój majątek rmarła zapisała słuchaczowi 


{stal przez lekarzy u łoża chorej. celem czynie- ` 


nia pewnych zabiegów leczniczych. Testament 
takí Kapitain przedstawił rzeczywiście sądo- 
wi cywilnemu. Wobec jednak powstałych wąt- 
pliwości, przeprowadzono dochodzenia, które 
ustaliły, że testament tem zn=tał podsunięty 
chorej w chwili jej zupełnej nieprzytomności. 
Wobec tego sąd zapis unieważnił. Jednocześnie 
przeciw Kapitainowi wdrożono śledztwo karne. 

PAROCH KUNICKI od św. Jura we Lwe 
wie, który dopuścił się obrazy urzędnika, gdy 
ten przybył do niego, by zabrać księgi metry- 


medycyny Kapitainowt, który pozostawiony zo! 


RODZINA OJCA ŚW. PIUSA XI, Desio, nia 
wie'kie miastoczko lombardzkie, liczące -12.000 
mieszkańców, stało się naraz głośnem na cały, 
świat, jako miejsce urodzenia nowego Papieża, 
który — jak wiadomo — pochodzi z rodziny 
mieszczańskiej. W Dosio brat Ojca Św. posiada 
sklep z wyrobami jedwabnymi. Tamże mieszka 

Rodzeństwo to utrzymywało zawsze serdecz« 
ne stosunki z obecnym Papieżem i odwiedzała 
Go często, gdy mieszkał w Modyolanie. Ojcies 
Papieża zmarł w r. 1881, matka zaś dopierq 
przed czterema laty, 

KOZIE MLEKO ŚRODKIEM LECZNICZYM. 
Oddawna już były znanemi z praktyki wielkie 
zalety hygieniczne koziego mleka. Teraz jes 
dnak dopiero etwiardzono je w sposób ściśle 
naukowy w chicagowskim szpitalu dlia dzieci 
tuberkulicznych 1 tuberkulozą płuc zagrożo« 
nych. W szpitalu tym mianowicie dzieci odżyw. 
wiane 84 wyłącznie mlekiem koziem, a przy 
końcu roku ubiegłego pokazało się, że śmien 
telność dzieci spadła o 60%. Stwierdzono rów 


|nież przytem. że to mlako nietylko zabija baka 


tarye, ale także stanowi wyborny środek odżykę 
wiający, sprawiający, że cały organizm stają, 
się odpornym na działanie bakteryi chorobot 
twórczych wogóle. 

FIGLE WALUTOWB. Jeden x dzienników, 
wiedeńskich radzi swym oryteinfkom, aby koi 
rzystali — póki czas — z niskiego kursa wae 
luty kustr; w porównaniu z wysokim 
kursem waluty szwajcarskiej. Powinni oni mia 
nowicie jeździć t. zw. „pasażerskim* pociy 
giem Wieden—Zurych | wypijać w drodze pq 
kika butelek Gumpoidskirchnera. Za puste bus 
talki dostaną w Zurychu po 50 centymów 
szwajcarskich, czyli 700 koron austryackienu 
Ponieważ zaś butelka Gumpoidskirchnera ko« 
sztuje w Wiedniu tylko 500 koron. przeto wind 
ich nie hodzie nio kosztownło, a w dodatku zar. 
robia na butalce po 200 koron anstrvackich. 

BUTELKA SZAMPANA ZA 8 MILIONÓW, 
RUBLI. Z Moskwy donoszą, że na dzień Nowe: 
go Roku wydanem zostało pozwolenie sprzeda: 

wina w  restauracyach  tamtejszvch. 
W restauracył „Empire”, będącej ulubionem 
miejscem zabawy paskarzy moskiewskich, nosząc: 
cych tam nazwę „spekulantów“, o godz. 1i 
wieczoram butelka szampana kosztowała 8 miłe 
lony rubli, ma się rozumieć sowieckich. Alg 
o godz, 5 rano podniosła się. ta cana do 8 milio< 
nów, œo czyni 4000 marek niemieckich, a 6400 
marek naszych. Za zarezerwowanie stołu w teję 
że restauracył płacono od 1 1 pół do 10 milio! 
nów rubli. Dnia tego, po raz pierwszy od kil 
lat, widziano Indzi pijanych ua nlicach Moskwy, 

OSOBLIWOŚCI KALENDARZOWE W RO< 
SYI SOWIECKIEJ. Z rozporządzenia sowietów 
zaprowadzono w FRosyi  oficyalnie -kalendari 
grogoryański. Cerkiew Jednak  prawoeławnę, 
i olbrzymia większość mieszkańców trzyma nią 
kalendarza juliańskiego. Stąd powstają takia 
np. dziwolągi, że Boże Narodzenie obchodzo 
po Nowym Roku. Rząć sowiocki nie stawi 
temu przeszkód. Dnia 5 stycznia b. r., na któx 
ry przypadło Boże Narodzenie, biura rządową - 
były zamknięte. 

NOWE UTRUDNIENIA IMIGRACYJNE DQ 
STANÓW ZJEDNOCZONYCH. Z Nowego Jom 
ku donoszą, że niebawem będzie amniejszouy 
procent imigrantów każdej narodowości, któx 
remu wolno brio po kaniec czerwca b. r. przys 
być do Ameryki. Procent ten wynosił — ja 


wiadomo — dla każdej narodowości 8. odtąd 


| zań będzie wynosił tyłko 1.5. Ograniczenie t@ 
|jest bezterminowe, gdyż ma obowiązywać tak 


długo, „dopóki bedzie trwało w Stanach Zjean, 
lobecne pracsjlenie gospodarowa, socyalne 1 rsd 


IBowe”. 
naga EJ 
Ze epraw wojskowych, 

ILE ZNISZCZONO MATERYAŁU WOJEN< 
NEGO W NIEMCZECH? Z raportu gen. Nolie< 
ta o czynnościach komisyj międzysojuszniczeję 
kontrolującej uzbrojenie Niemiec. dowiadujem 
się, że po koniee 1921 roku zostało wydanych 
tej komisył, lub zniszczonych: kompietnychł 
dział iub luf działowych 40.635, miotaczy mif 
11.592. karabinów maszynowych 818.631, bre 
ni ręcznej sztuk 4,482.3R7, miotaczy płomieni 
1.116, samolotów i hydroplanów 16.967 i moik 
rów sztuk 31.640, 
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W tym samym czasie zniesiono z pomiędzy 
istniejących 6.942 fabryk broni i materyału wo- 


jennego 6508, a w 6097 fabrykacyą wstrzy: | 


mano. 


————— 


Zawiadomiosia i komunikaty, 


Z TOW. NUMIZMATYCZNEGO. W piątek dniu | 


17 b. m. o godz. 6 w sali Seminaryum archeolog 
U. J., św. Anny 12 mówić będzie Dr Maryan 
relowski na temat „O ruchu artystycznym w Ro- 
Byi*, W niedzielę o godz. 8 po poł. dnia 19 b. m. 
walne zgromadzenie członków Towarzystwa w Mu- 
zeum Czapskich 

ODCZYT: „Z DZIEDZINY NAUKI RELIGII. 
W sobotę 18 b. m. odbędzie się w Czytelni Kat. 
związku Polek (Szczepańska 6) o godz, 6 po pał. 
odczyt ke. prałata Ślepiekiego: „Z dziedziny nauki 
retigi“. Wstep bezpłatny. 

NOWE WYDAWNICTWA „KSIĄŻNICY POL- 
BKIEJ* T. N. S. W. „Książnica Polska“ wznowiła 
w poprawnej i starannej formie następujące książ 
ki szkolne: s l 

I Cbrzagowski — K. Wojciechowski Wypisr 
polskie. Cz. L Wyd. IV. Cena 1200 Mk.  Gebert 
B. i Gebertowa G. Opowiadania z dziejów po- 
wszechnych. Cz. I. Wyd. II. Cena 480 Mk. Leon- 
hard St. i Jakóbiec J. Pierwsza książka do nauki 
języka niemieckiego. Wyd. IV. Cena 600 Mk. ch 


CEGIEŁKI WAWELSKIE. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1869-tą 
M. Aret i Sp, DA i oddział w Lublinie: 
1870-tą M. Aret i Sp., księgarnia w Łodzi; 1841 a 
Ksiccarnia Naukowa we Lwowie; ersen Kae 
gzrnia Stow. nauczycielstwa polskiego w Wilnie: 
1878-cią pracownicy Instytutu głuchoniem. i ocie- 
mniałrch w Warszawie; 1874-14 pamięci kap. art. 
dow. 2 baonn 4 p. strz. podhal., Raw. ord. „Virtuti 
militari“, Stanisława Świateckiego. poł. 21 września 
1020 r.; 1875-tą dla uczczenia ukochanej é. p. Jó 
zefinki Horodybskiej — rodzice i Marysia; 1876-tą 


Dyrekcym i naucz. &-kl. gimn. Kazm. Nawrockie- | 


go; _18Ti-mą Ake. Tow. krawieckie „Ameryka“ 
w Warszawie; 1878-mą Zarząd wydziału mechani- 
tenepo warsz. Dyrekcyi kolejowej — wpłacając po 
80.000 Mk. za cegiełkę. 


-< 


Kalendarz karnawałowy. 


DANCING MEDYKÓW, oœt-tnia zabawa w tym 
karnawale, odbędzie się w sobote 18 b. m. w aa- 
łach Kasyna wojskowego. Pozostałe jeszcze nie 
Hczne zaproszenia wydaje komitet w dniu zaha- 
wy w Kaserne od godz. 11—4 wieczorem. 

BAL ARTYSTÓW TEATRU J. SŁOWACKIE- 
GO, który odbedzie się w sobotę 18 b. m, w Bsa- 
lach Starego Teatru, zyskał jeszcze jedną atrAk- 
cyo którą są dwa wartościowe obrazy prof. Loo- 
na Wyezółkowsk ego, ofiarowane przez mistrza 
komitetowi na nagrody dla królowej balu i nai- 
piękniejszej maski, 


Z teatrów krakowskich 


Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj „Pan obrońca”, zakupiony przez Związe 
N. U. Z. A. Jutro wraca na afisz „Czysty interee".. 
komedva, która dzięki koncertowej grze, stała się 
nirakerą repertuaru. Celem pośmiertnego holdu 
dia wielkiego twórcy Ś, n. Tad. Rittnera. przygo- 
towuje teatr J. Słowackiego jeden z nieznanych 
a nas utworów w cennej jego spuściźnie, p. t. 
„Dzieci ziemi”. 

OPERA | OPERETKA. Dziś, w piątek 17 b. m.. 
„Madame Butterfly" z gościnnym występem Świet- 
neo barytona Opery warszawskiej,  Eugeninsza 
Narożnego. Jutro, w sohotę 18 b. m., premiera 
opery Verdi'ego: „Trubaduró. o; 


Meseriuar teatru miej. im. J, Słewachieza 

Piatek 17 b. m.: „Pan obrońca" Molnara. 

Sobota 18 b. m; „Czysty interes“ Kiedrzyń- 
skiego, 


Miejski teatr: Opera 1 Operetka, 
Piątek 17 b. m. „Madame Butterfly“, 
Sobota 18 b. m.: Po poł. Tommy'ego Wielka 
rowin aktualna; wieczorem „Trubadur“ (premiera). 


Repertuar „Nowości”. 
Piatek 17 b. m: „Krowoderskie Zuchy”, 
Sobota 18 b. m.: „„Krowoderskie Zuchę”. 
Est (GTW TRAN | PONO ODZLOMÓ O | GOP Na 


Bal słuchaczów szkoły nauk politycznych 


Onegdajszy bał słuchaczów szkoły nauk po- 
litycznych, który odbył się w salach Starego 
Teatru pod protektoratem ministra Skirmunta. 
woj. Dr. Gałeckiege, gen. Osińskiągo f prof. 
Rostworowskiego — należał do najśwtatniej 
szych i najwykwintniejszych bali tegorocznego 

zenawału. Po godzinie dziesiątej zaczęły się 
zapełniać sale Starego Teatru gośćmi — z ude- 
rzeniem godziny jedenastej muzyka zagrała 
pöloncza. Tradycyjny ten taniec prowadził 
generalny sekretarz Ministerstwa spraw zagr. 
p. Bortoni z hr. Bnińską, w drugą parę szedl 
wej. Dr. Gałecki z br. Rostworawską, dalej 
prot Rostworowski z gen. Osińską, gen. Osiń- 
ski-g p. Chylińską, bar. Sedivy z bar. Pusze- 
tową, gen. Szeptycki z Sapieżyną, prof. Ro- 
Bier z p Habichtową i za nimi długi korowód 
bar. Po krótkiej przerwie pod komendą aran- 
tera por. Żurowskiego rozwijały się tańce fox- 
trotta, walca, kadryla i mazura. Wśród wielu 
płaknych i kosztownych toalet zwróciły na sle- 
uwagę: suknia amarantowa ze złotem p. 
Hanki Stachórskiej, suknia lilla p. Holeny 
Uhmurykiej. różowa ze złotem p. Luty Macu- 

skiej, złota p. Zofii Muezkowskiej, czarna 
»Crope de chine“ z dżetami p. Z. Marcisie- 
więzównej, dalej toalety pp. Gintowt, Ruso 


threy ; 
do bialego nę Ochocza zabawa trwała 


mera NN 
L sali koncertowej „Starego Teatru", 


Emil Tołmanyt, 
W bieżącym sezonie ko; 


my już drugiego ucznia Hubayowskiej a Rów ły 
skrzypcowej z Budapesztu, która obok. daw 7 


wiedeńskiej Szewezvka najwydatniej pracuje 
na polu pedagogicznem i najzdolniejszych 
Sromadzi wirtuozów; różnica zasadnicza mię- 
dzy obu szkołami pod względem technicznym 
Polega na tem, iż gdy Hubay kładzie nacisk 
Vrzedewszystkiem na mistrzowskie prowadze 
no smyczka, to Szewczyk przenosi punki 
Cieżk ości techniki skrzypeowej na wydoskcna- 
ento ręki lewej. Również i interprotacya kom- 
Pozycyi zdradza tak odrębnie charakterysty- 
mą wiaściwęści, iż nawet indywidualność 


„GLOS NARODU” w ania 18 Lutego 1922 Tort, i 


Z Sejmu wileńskiego. 


Wilno, P. A, T. Sićdme posiedzenie Sejmu 
wileńskiego otworzył wiceprezydent Federo- 
wicz o godzinie 17.50. Przystępując do pierw- 
szego punktu porządku dziennego, przewodni- 
czący udzielił głosu posłowi Stefanowi Mickie- 


Mo. |wiczowi (Odrodzenie), który wypowiedział się 


bezwzględnisa Za federacyą  litewsko polską, 
uważając zarówno samorząd, jak autonomię za 
formę szkodliwą dla interesów miejscowej lu- 
dności Zdaniem mowcy, tylko federacya, któ- 
ra jest związkiem państw i źródłem praw, mo- 
ża uszęzęśliwić ludność Wileńszczyzny, Tego 
nie należy eią spodziewać od Sejmu warszaw- 
skiego. Mowca zaznacza, iż dziejowa koniecz- 
ność każe Litwie iść z Polską, ale Polsce rów- 
nież powinno zależeć na ścisłej łączności z Li- 
twą, Mowca krytykuje 
wschodnich powiatach pogranicznych, a także 


rządy polskie we. 


i Wilno stanowią jeden organizm ł jedno cla- 
ło. Mowcea stwierdza, że nie chce odgradzać się 
od Litwy, ale musi przeciwstawić się gzabcr- 
czym dążeniom Kowna. Mowca radzi posłom, 
aby w swej pracy poszli za wskazariem Na- 
czelnika Państwa, który oddał rozstrzygnięcie 
spawy w ręce ludności wileńskiej. Po prze- 
mówieniu posła ks. Maciejewicza marszałek 
ogłosił 20-minutową przerwę. 


Wiino. P. A. T. Zespół stronnietw narodo- 
wych obradował nad poprawkami do uchwały 
zasadniczej oraz nad projektem przepisów wy- 
konawczych. Posłowie zespolu przeciwni są au- 
tonomii Wilna i wypowiadają się za natych- 
miastowem objęciem władzy na terenie Wi 
leńszczyzny przez rząd polski oraz za Tozpisa- 
okm natychmiast wyborów do Sejmu wasta- 
wodawczego, Zospół jest przeciwny wysyłaniu 
;delegacyi do Sejmu warszawskiego 1 obstaja 
„przy tem, aby cały Sejm wileński udał się do 


rządy Litwy środkowej i dochodzi do wniosku, |Warszawy dla zakomunikowanią tam Sejmowi 
że wohee złego stanu administracyi państwowej |ustawodawezemu uchwał wileńskich, Rady lu- 
w wymienionych okręgach, należy dążyć doidowe są za wysłaniem do Sejmu ustawodaw- 
pozostawienia Sejmu w Wilnie, który w ten |czego delegacyi wybranej według klucza klu- 
sposób lepiej rozważy miejscowe zagadnienia |bowego. P. P. 8. sprzeciwia się wyjazdowi ca- 
i zaprowadzi praworządny ustrój, Przechodząc łego Sejmu do Warszawy. Natomiast klub ten 
następnie do kwestyi rokowań połsko-litew-|pjig ma nio przeciwko wyjazdowi do Warsza- 
skich, mowca zarzuca dyplomacyi polskiej, ŻE | wy delegacyi wybranej specyalnie w tym ce- 
z jej winy mie doszło do porozumienia. Następ- iju, P. S. L. żąda najszybszego zakończenia dy- 
nie krytykuje również traktat suwa'eki, uważa- gkysyj w Sejmie wileńskim nad uchwałą zasa- 
a p? ap maa pa O aa p kg, dieza. Stanowisko klubu stronnictwa demo- 
No 0 dc e e sj my , jkratycznege jost identyczne, Odrodzenie—Wy. 
my należeć do Polski, Ale do takiej Polski, zwojenie wnócf dodatkowe tormuły, dotyczące 
która zbratanie ludów wypisze na swolm SZtAn- Autonomii oraz szosę (ÓW Ki R 
pe wypowiada się za wysłaniem delegacyi do 
Wilno, P. A. T. Po przemówieniu posła MI- [Sejmu warszawskiego. 
ekiewicza zabrał głos drugi z kolei mowea p y 
ks. Maciejewicz (Zespół dowodząc. że Wilno | a Wilno EnA; T. Działaj odbyło się poele- 
aoi . Ą .|dzenie komisyi politycznej poświęcone sprawie, 
i ziemia wileńska są z gruntu polskiemi. Mo- w Bakiasonób sna abać. rakom ia M 
wea cytuje ustępy z aktów Unii Horodelskiej mowi nstawodawczemu | rządowi Rzeczy popo 
i Unii Lubelskiej, stwierdzającej, że nie z przy- litej polskiej kchwóly a. E i ird 
i ił éri- jmu wileńskiego. 
musu i siły, ale z dobrej woli pochodził śri tecznej decyzył nie powszięto. Dalsze obrady 


sły związek między Polską a Litwą. Ziemia | ada prowadz i jedzeniu ko 
wileńska zamieszkała jest w olbrzymiej więk- misyi > wadzona na sobotniem posiedzeni! 


szości przez ludność pochodzenia polskiego 
i pragnącą połączenia z Polską. Warszawa 


DEEE EDYRCY (SEO — PRA CEO EEES 0 008 


i A e ne aee a 


artysty-wykonawcy ich zatrzeć nie może. 3zko- |miestnika Królestwa Polskiego, generała J. Za- 
ła Szewczyka kładzie główny nacisk na sty- |jącika. Uszczypliwa satyra opiera się na aneg- 
lowe ujęcie i poprawne oddanie kompozycji |docie, że gou. Zajączek w ostatnich chwilach 
w duchu epoki jej powstania, Hubay natomiast |Życia nie chciał się w żaden sposób wyspowia- 
ze swym węgierskim temperamentem wydoby: |dać, a uczynił to dopiero na wyraźny rozksa 
wa całe bezpośrednie piekno kompozycyi na-|W. Księcia. Te parę końcowych słów satyry: 


r 


nej | zawiera między innemi: 


wet choćby na tem ucierpieć miała stylowo 
koncepcya utworu. Stąd jego żywiołowość, 
a zarazem zaokrąglenie mełodycznej frazy. 
Też właściwości cechują i jego uczniów, a któ- 
rych Szigeti zaprezentował więcej stylowego 
poczucia, niżeli młodszy Telmanyi Artysta 
to olśniewającej techniki, który po mistrzow- 
aku owładnął tajnikami swego instrumentu, 
a przytem włożył weń tyle własnej duszy, Ił 
grą śwą potrafi przemawiać 4 porywać s'ucha- 
czów. Szeroki, męski ton, śpiewność i głębia, 
obok chochlikowatej wprost lekkości (MI. część 
Mendelssohnowskiego koncertu), żywiołowy 
temperament Węgra, oto zalety, które go sta- 
wiają w rzędzie prawdziwych artystów: Zimo- 
we przeszkody spowodowały opóźnione przy- 
bycie artysty na krótki zaa przed koncertem. 
tak, iż tylko rutyna tak wytrawnogo akompa- 
niatora, jak prof. Lipskiego, potrafiła pokonać 
wszystkie trudności niewypróbowanego akom- 


naniamentu. 
i Dr. Melania Gratczyńska, 


Nauka, literatura, sztuka. 

ŚLIWIŃSKI ARTUR: „Maurycy Mochnac i 
Żywot i dzieła. Wyd. drugie, poprawione, £ wi 
zerunkiem Mochnackiego. Str. 440, Wydawni 
ctwo M. Arcta w Wamszawie. 

Gdy w r. 1909 ukazało się wa Lwowie 
pierwsze wydanie tego dzioła, była to pierw- 
szą większa monografia o całkowicie zapo- 
mnianym. a nawet wielu nieznanym, Msury- 
cym Machnackim. Początek jednak był rzczę- 
śliwy, ukazało się bowiem od tego czasu kilka 
poważniejszych monografii rozpraw o tef ol- 
brzymiej indywidualności, mającej niasłychany 
wpływ na życie polityczne i umysłowe w okre- 
sie powstania listopadowego. Artur Śliwiński 
nazywa Mochnackiego niezrównanym stylistą. 
dzielnym agitatorem, żołnierzem, nieustraszo- 
nym trybunem ludu, znakomitym historykiem 
| pierwszym pomiędzy pierwszymi publicystą. 
Nio wiąc dziwnego. że po przypomnieniu dzia- 
tałuości { twórczości Mochnackiego  qisała 
o nim krytyka: „„Czokający dotąd swej chwili 
pisarz genialny wszedł w dziedziny literatury 
z siłą żywiołową, z taką zniewalającą sobie 
mocą, s jaką wchodzili tylko najwięksi", 

Monografia Artura Śliwińskiego, donełniona 
znacznie w drugiem wydaniu, daja obraz tej 
potężnej indywidualności, ukazując. Mochna- 
ckiego potomności jak z najdzielniejszymi w 
narodzie targa więzienne kraty i pałającem 
okiem wpatruje się w świtającą  jutrzenkę 
awohody, zu którą po latach dopiero nad 
skrwawioną Í poszarpaną żelazem ziemią pol- 
ską wzejśó miało Mickiewiczowskie słońce xba- 
wienia, 

„TYGODNIE ILUSTROWANY* x» 11 lutego 
Z. Dębickiego: Na 
drogach kultury narodowej, dokończenie arty- 
kułu Z. Wasilewskiego © Latach szkolnych J. 
Kasprowicza, prof. T. Zielińskiego: Qstrakoło- 
pia, St, Wasylewskiego uzupełnianie życioryeu 
Malczewskiego rA k 
biecem :kawymi szczesółami o ko 

otoczeniu poety, wreszcie publikacye 
wspomnień płu Oy, 3 e 
głuchoniemego ziemianina i mals- 
rza galicyjskiego ka. Proka WAL 
zawie (1829 rok) oraz om u i a 
ściokiego wiądomość 5 eż przez n. 
tycznej Niemcowiczą na 


nanej satyrze poli- |ników, wydawnictw 
znienawidzonego na |crości nomocz paukówych.. 


„Niapostuszeństwem Pana nie obrażę, 

Gdy wielki książę tak każe, 

No, bo się będę spowiadał* — 
jakże dosadnie maluje karyerowiczowską shi- 
żałczość nie zbyt mile w opinii publicznej za- 
pisanego generała. 

„PRZEGLĄD TEATRALNY I KINEMATO- 
GRAFICZNY, Ostatni zeszyt (6-ty s 12 lute- 
go) puszczony został w świat pod wezwaniem 
é p. St, Kozłowakiego, który jednak jako dra- 
matopisarz, pozostawił po sobie tak małowaz- 
tościowy, przamijający dorebek, mimo nagród 
konkursowych, ża lepiej dać mu, przynajmniej 
teraz po śmierci, raz na zawwe spokój. Cieka- 
we pomysły rzuca p. K. Łodygowski w art. o 
„Teatrze i jego zadaniu“. Proponuje mlano- 
wicie oprzeć reformy teatru w Polsce na sy- 
stematycznej pracy, skierowanej w trzech kie- 
runkach: zorganizowania Towanzystwa histo- 
ryi teatralnej, założenia muzeum teatralnego, 
wreszcie odpowiedniego zorganizowania pol- 
skiego teatru narodowego. Przeważną część 
nru zapełniają, jak zwykle, sprawozdania z 
premier werszawekich 1 krakowskich oraz obf- 
ty przegląd nowości kinematograficznych. 

„MISYE KATOLICKIE“, Lutowy zeszyt te- 
go miesięcznika poświęcony jest przedewszyst. 
kiem pamięci dobroczyńcy narodów, wielkiego 
misycnarza, jakim był zmarły Papież, Bene- 
dykt XV, niezmordowany propagator idel po- 
koju rzymskiego — par Romana. Słynna jego 
encyklika „Maximum ilud" — to promienny 
manifest misyjny, rzucony x kwatery głównej 
Watykanu armil msyonawy i misyonarek. 
W dalszej treści nru patryarcha  Antyochił, 
Wład. Zaleski publikuje przyczynek do żywo- 
tu ów. Franciszka Ksawerego, Apostoła Indyt. 
którego trzechsetletni jubileusz kanonizacyi jest 
właśnie przez świat katolicki cbchodzony. I4 
sty Misyonarsy (m. in. list ks. J. Górala: 
Wśród Polaków w Brazylii), interesujące dzia- 
ły: Rozmaitości, opowiadań £ sprawozdań do- 
peniaja całości płeknia ilustrowaneza nra, 

„POLSKA%, R. U. nr. 87 z 27 stycznia, Po- 
śród artykułów wyróżniają się: Wywierzysko — 
Z. Bassukówny, o zasadniczej odrębmwości pey- 
child prad 4 parojennej młodzieży, ciekawe 
wzepomnienta wojenne Lidendarffa oraz rzecz 
M. Smo!amklego o „Nowych prądach w litera- 
turze polskdej. niestety zbyt szumnie zatytuło- 
wana, bo w rzeczywistości traktuje tylko ogół. 
nikowo o paru ostatnich noweściach wydawnt- 
czych. 3 

„BIBLIOGRAFIA PEDAGOGICZNA% ze 
szyt 8-4, Powyższe wydawnictwo Min, W, R. 
i O. P. poświęcone jeet przegladowi książek 
| wydawnictw padapogieznych. W myśl tego 
założenia, przeważną część pisma znnołniają 
szczegółowe, a rzeczowa Oceny wedawnietw 
pedagogicznych, wyczernujący przeeląd czaso. 
pism polskich 1 zagranicznych, wreszcie epra- 
wozdawczy dział notatek  bibliopraficznych 
z nowych książek 1 pomocy szkołoych. Poza 
tem oprócz części urzędowej. zawierą ostatni 
zeazyt dłuższy referat T. Męczkowskiej p, t. 
Urzadzenie pracowni do propedeutyki fizyki 
I prowadzenia w niej ówiczeń. Fachowem, a 
szeroklem postawieniem drału eprawozdaw- 
ezero spełnia pimo swe istotna zadanie, pn- 
logające na nłatwieniu nauczycielstwn Sedze- 
nia ruchn wydawniczero w zakresie podręcz- 
ngogieznych | wytwór 


TELEGRAMY. 


Konferencya sukeesyjna. 


Rzym, P. A. T. Otwarta w dniu wczoraj. 
m druga sesya konfereucyi pańsiw sukce- 
syjnych Austro-Węgier ma na celu delnity- 
wię ustalenie umów prowizorycznych, przyję- 
tych podczas sesyi wiosennych roku ubiegłe- 
go. W konferencyi biorą udział przodstawi- 
cielo wszystkich państw sukcesyjnych. Polskę 
reprezeniują pp. Loret, Smolka į Babiński, — 
Otworzył posiedzenie przedstawiciel Włoch, 
Ricci, W dyskusyi zabierali głos przedstawi 
ciele Węgier, Rumunii oraz p. Loret w imie- 
niu Polski, ł 


UKŁAD AUSTR.ROSYJSKO-UKRAIŃSKI. 

Wiedeń P, A. T. „Rosta” donosi, że przed- 
stawiciel Rosyi sowieckiej, Broński-Warszaw- 
| ski, przedłożył w Ministerstwie spraw zagrani 
|cznych podpisany układ austryacko-rosyjska- 
ukraiński, W tych dniach przyjmie kanclerz 
Bronskiego, który oprócz dokumentu ratyf ka- 
cyjnego, wręczy Kanclerzowi nowe pismo 
uwierzytelniające 00 do nowych  pełnomo- 
enictw jego, wypływających z układu. 


i BENESZ DO WSZYSTKIEGO, 

Londyn, P. A. T. Ag. Havasa: Dr. Bancsz 

przybył tu o godzinie 8 wieczór. Celom wizyty 
premiera czechosłowackiego jest zaznajomienie 
się ze stanowiskiem rządu angieiskiego w spra- 
wie konfereneyi w Genui, oraz omówienie 
kwestyi pomocy dla Austryi. Krążą pogłoski 
jakoby Benesz zamierzał podjąć się misyi po 
średnictwa (1) między rządami angielskim 
I francuskim w sprawie pewnych kwestyi, do- 
tychczas nieurogulowanych. 

W sprawie stosunku do Rosył zaleca Be- 
nesz utrzymanie z nią stosunków handlowych 
jednakże bez uznania rządu sowietów, albo- 
[wiem alianci nie mogą w stezunku do F yi 
|pozbawiać się wszelkiej broni. 


ROZRUCHY W [RLANDYI TRWAJĄ, 
Londyn. (A. W.) W Belfaście nie ustaje 
strzelanina mimo, że po mieście krążą silna 
patrole wojskowa, 23 osób jest zabitych i 70 
rannych. 15 zakładników uwięzionych przez 
sinnfeinistów już uwolniono,  pozostalł będą 
wkrótce również uwolnieni, 


Greźżby Trockiego. 


Moskwa. (A. W.) Na zebraniu załogł mo- 
skiewakiej wygłosił Trocki znamiemną mowę. 
Określając obecną silę czerwonej armii na 
1.870.000, zaznaczył że dzięki, doskonałemu 
kiprownietwu i korpusowi oficerskiemu, ar- 
mis ta stoi na należytej wysokości Jezeli 
z konferencyi genueńskiej dyplomaci rosyjscy 
wrócą z niczem wtedy Sowdepia będzie mu- 
slala stanąć w pogotowiu wo?:-nnom. W razie 
zai wybuchu wojny rokowania pokojowe nie 
rozpoczną elo plerwej, zanim w majbliższem 
sąsiedztwie Rosy! aow, nie będzie robotaiczo- 
włościańskiej Polski, Rumunii, Finfandyi. 
W chwili obecnej — zakończył Trocki swą 
mowę — stoimy. jak nigdy, między prawnem 
uznaniem naszego rządu. a niebszpieczeństwem 
wojny! 

LENIN CHORY. 

Moskwa, P. A. T. Krążą tutaj pogłoski, Łe 
Lenin zachorował, Według tych pogłosak czuje 
się on bardzo wyczerpany f jest zniechęcony 
do dalszej pracy. Uważa on, £e w taktyce ko- 
munistycznej oraz w polityce wewnętrznej so 
wietów popełniono w ostatnich czasach błędy 
nie do naprawienia Tam rię tłómaczy, ła 
Lenia usunąć sie obecnie od pelnienła obowłą. 
zków prezesa rządu, w czem zastępuje go 
Ciurupa, 4 


a a rr A O wron 


Wiadomości gospodarcze. 


POPRAWA W PRZEMYŚLR ŁÓDZKIM. 
Na skutek z.ikupów, dokonywanych dla Belgii, 
Rumunii, dla byłego zaboru prusklego t dla 
kaliskich falryk koronek $ haftów, następuje 
dusza poprawa w ruchu przemysłowym, 

Z pośród mniejszych przedsiębiorstw peze- 
mysłowych zostały prawie wszystkie tkalnie 
zarobkowe uruchomione na 6 dm w tygodniu, 
a nawet w niektórych na dwie zmiany. Tkalnie 
te otrzymały zamówienia 1 przędzę do przerób- 
ki na dwa miesiące naprzód. _ 

Głównym przedmiotem wytwórczości tych 
tkalni są lekkie wełniane tkaniny | methal, 
z którego wyrabiają cieukie chustki drukowa- 
ne, w przeważnej jednak części methal prze- 
znaczomy jest dla kaliskich fabryk koronek 
i haftów, które zaczynają intensywnie pra- 
cowań. 

Jak dalece następuje poprawa w przemyśle. 
Świadczą najlepiej nastęnujące dane: 

Firmy Poznański, Rarcińsk,  Włisenbraun, 
Kindler, Ramirch t wiele śnnych, pracujących 


do niedawna trzy dni w tygodniu, przystąpiło 


do pracy przes sześć dni, a w kilku wypadkach 


nawet na dwie zmiany. Są i takie wypadki, te 
przedsiębiorstwo przechodzi z 2 na 6 dni w ty- 


godniu, 


Krauzego. 


fd środy dn. 15 go do ponio 
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jak np. farbiarnia i wykończalnia | ogpzawionem zostanie w poniedziałek dnia 20 


fl-ga I ostatnia Sarja arcydzieła literaokiego Stefana Żeromskiego 


„URODA ŻYCIA” 


Dramat w 6 akt. W głównych rolach: MARYA BRYDZIŃSKA I JOZEF WĘGRZYN. 
NN w Krakowie, ul. Gertrudy L. 5- 


Bu u 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ, 
Usposobienie czwartkowego zebrania giełd we 
|30 dla walut i dewiz zagranicznych było siine 
a tendencya kształtowała się zwyżkowo di% 
doarów, marki niem., korony czeskiej i niem. 
austr. Ruch przokazowy był dość żywy, « 
szozególnia poszukiwano przekazowych koroą 
czeskich, oraz chętnie nabywanoby efektywna, 

Zastój na rynku akcy| bankowych i papiet 
rów procentowych trwa ciągle. 

Obroty efektami przemysłowymi, górniczymi 
i handlowymi bardzo ospałe, przy tendencył 
znżkowej. Nabywano zaledwie parę gatunków. 
malemi partyami: Tepege. Siemza górnicza 
Polska Nafta, Glob, Krakus. 

Szacowania dzisiejsze wynociły: dolary amer, 
3540 Mk., dolary kanad. 8200 Mk., funty szterł, 
14-500 Mk.. franki szwaje. 680 Mk., franki frane. 
260—270, Mk., korony duńskie 670 Mk., liry 
155 Mk., leje 23 Mk, zes. korony 65 Mk. 
marki niem. 17.50 Mk., niem. austr. korony 
52 fenigów. ` 

Przekazy: na Berlin 17.00 Mk, na Pragg 
67 Mk., na Wiedeń 56 I „pół fen. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 
z dnia 16 lutego 1922 r. 


Waloty 1 dewizy: 
Dołary SI, 7 3 z 
2 EA . 
Franki francnakle 
oir ukła . 
»  sawatearwkia . 
Fonty szterling! 
Markt uiemiachie 
Korony aualryackie . 
cracho-słownokie 


..d...d..d. 
i 


U o 
Varki fińskie . 
Fioren" holenderskie 

Rabie carskie po FON rh 
e dumskie „ 100 „ 
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zapa ua 
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Panlery lokacyjnet 
40h Pot kraj. F 1899 . | 

e e „ ackolna R 1908. 
At Fot. kraj. z r. IMBIR.  . 
ly . . .. 1910 . 
407, Pot. m Krakowa z r 1909, 
Oo a e Lwowa , * . à 
gaj" Obl kom. Banku kraj. « 
4o 4 koleł. są p ć 
Hah Listy sast. Banku Kraj. 
2 matka hip* > 
z - ME 
» Bkn.Masłonolskiero 


Ziem. Rənkm Kred. 
Tow. Kredyt. ziem. 


Akeye bankowe: 


Polski Rank Przemysłowy I-IVetm.. 
Bank Hipoiaczny e * do . 
„ Małopolski ż A 8 
Złemsaki Bani Kredytowy z 2 
Pnwazechnr Rank Kralytowy 8. A 
Rank Ziamaki dla Kresów, Łańcał 
Rank Handlawy w Warszawie , 
Rank Kredygtow; w Warszawie 
Raak Zwiąrku Spółek Zarobko 
Rank Komerorsiay . 
Wiedeński Bank Związkowy . 
«Morka T. A. Bank | Kantor wym. 


ĄAkez e Tow. handl | przerme 
Potskia Tow. handlowa | : TV ow 
Fibor Sp. a h.-pez. LJ. Borkowski 
Handlowa Spółka ake „Imper* 
Polski „Ciob Touw. transpotL-handt. 
C. Hartwig, Dom ekuji-nan. Poznań 
Żemloga Polaka „ „, . a 
Wors Tow. aka Handtui Żeelsgi. 
Zlaeniewski page > 
A. Cegiełaki, (ate. maszyn Fornań 
Warm. 8p. ske. Fal Par l. -i ast 
„Lemi atryk! manzya rola. 
Trzebinia tatr. mase. | narz. roln. $em 
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a r 
„Górka” fabryka camentu A 
OR! ake, Zakłady Qórniczę Fierain . 


ima 


owstachne seklady hnówwi. 
mhryka przętw. ilusa e Trzebini 
„Krakut Ziedn fabr.preetwor. wych Y 
mbryko noręgłany w mielo wie, 
Fabr. l kat, oukruw Choderowie 


KURSA, ` 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dotary BtanSwq 
Zjedn. got: trani. 8560—3500—93555, 
15785, kupno 8593; franki frane pot: 
308—312.75; marki niem got: trans. 18. 
18; mble dumskie tysiączki pot.: tranz. 
Gdańsk czeki: tranz. —, sprzed. 13.15, kupat 
17.05; Belgia cznkl: trang 802—800; Berii 
czeki: trana 18.15—17.95, sprzedaż 18.15, kuk 
pno 17.06; Londyn czeki: tranz. 15950—i 
15850, sprzedaż 15950, kupno 1375% N 
Jeek czeki: tranz. 8600, sprzedaż 3620, kupna 
3580: Paryż czeki: tranz. 812—316.35, sprze: 
dat 815.60, kupno 811.50; Praca czeki: tranz 
60.75—687; Szwajcnrya czeki: tranz. 722, snra 
daż 724, kupno 720, Wiedeń czekł: tranqy 
57.95—56.75 sprzedaż 57.25. kupno 56.25. 
NUENENEDNY "EN a 


NADESŁANE, 
> 
JANIEA z ROMANOWSKICH „POXORA% 
KULIŃSKA 


żona inżyniera 


orzeżywazy lat 84, po dłuriej. a cieżkiej chorobiej: 
opatrzona św. Sakramentami, zasnęła w Paan daii 
16 mtego 1922 r. w Krakowie. 


Wyprowadzenia zwłok z kaplicy na cementara — 
na miejsoe wiecznego sprer) nastąpi w 40 
w | dnia 18 b. m. e godzinie 8 po południuy 
na który to smutny obrzed stroskana matka, nią 
synowie i rodzeńktwa zapraszają Krewnych, Przys 
jaciół i Znajomych. 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
b. 
o godz. 10 rano w kościele ćw. Krzyża. ea 


fńziałku dn. 20-qge lutego b. r. 


2 Wystawy Tow, Sztuk Pieknych 


w Krakowie. 


4 


|w ruchu, gdy w jakiejś „ujeżdżałni* magne- 


r 


tyzuje tłum za pomocą swoich frazesów, 
„Loruwret p. Idy F.“ (także półfigura) trakto- 


Nlewska, — Gilewski, — Maciągowa. — ; EU, jak na podobiznę kobieką przystoi Z po- 
Aneri, — Weiss — Szwarc, — Gumow- między głów wyióżnia się świetnie modelo. 


skł, — Seredyński, — Kis elewska. 


Szczególnym zbiegiem okoliczności za- 
cząć muge niniejsze sprawozdanie od rzeźby, 
p której tak dawno nie niaiem sposobności 
psać z powodu zujelnej absencyi stawzych 
į młodszych rzeźbiarzy na wystawie krakow. 
skiego Towarzystwa, Tym razem za to na 
tej wystawie pojawiło się rzeżb kilkanaście, 
giórych autorką jest utalentowana młoda 
mtysika, Niewska. 

Rok temu wlaśnie wystawiła Niewska po 
paz perwszy swe prace w salach Towarzy- 
stwa. Pisząc wtedy o nich, nie szczędziłem 
słów uznania dla mołdego talentu, ale też 
i stanowczo zganiiem „niewłaściwości* — 
delikatnie sie wyrażając — jakie zauważyć 
byio można w wykonaniu kilku męskich po- 
staci, Obecnie, stwierdzam z zadowoleniem, 
żem się nie pomylił, upatrując w pracach 
młodziutkiej artystki duże zadatki prawdzi- 
wie rzeżbiurskich zdolności. Ogólne wraże- 
pis bcwiem, jakie czynią jej prace, w liczbie 
kilkunastu zgromudzone na wystawie, jest 
najzupełniej dodatnie i uprawnia do nadziei, 
ġo talent Niewskiej będzie się rozwijał w 
dalszym ciągu. 

Posiada ona duże zacięcie rzeźbiarskie, 
odczuwa bryle i umie sobie z nią radzi:, lu- 
bi ruch, a nawet skłonną jest w nim do.prze- 
gady, wreszcie doskonale chwyta rysy eha- 
rakterystyczne, zarówno glowy, jak i posta- 
ci ludzkiej, eo jest wynikiem wrodzonego 
p zucia rysunku. Przytem wszystk'em daje 
swemu modelowanm tak energiczny wyrać, 
Że kień, egiądający jej meżby, lecz nie zna 
jacy ich autora, wzialby je z pewnością za 
dzieła meskiej, silnej, twardej ręki, a nie 
słabej. miękkiej, kobiecej. : 

Postać poza kolina, pwedstawiająca „try- 
bena ludu“, towarzysza Daszyńskiego, jest 
śrapująco podobna i znakomicie uchwycona 


Wytłoki suszone 
z rzerobionych buraków cukrowych 
odstępuje Cukrownia Chodorów. 


Automobil 


wana, a tak do rzeżby nadająca się głowa 
manego literata p. Żuką Skarszewskiego 
(nr, 221), której to tylko zarzucićby można, 
że artystka poszła w jej eharakterystyce 
trochę za daleko, bo ociera się prawie o ka- 
rykaturę. Mniej efektowną, lecz wiele peaw- 
dy posiadającą jest głowa p. D. (nr. 224). 
Popiersie zaś, noszące tytuł „Niewolnik“ 
(nr. 223), ma cechy. rzeźby naprawdę mo- 
numentalnej. 

Bardzo dobre są studya, oznaczone tr. 
226 i 229, czego nie można powiedzieć o stu- 
dyum pod nr. 227 (głowa męska z brodą 
tryzowaną na sposób asyryjski), w którem 
rzeźbiarka chciała widocznie złożyć hołd fu- 
turyzmowi, 

Nie brakuje też w zbierze wystawionych 
prace Niewskiej — co dziś jest w modzie — 
„Autopoctretu" (nr. 230), który przedstawia 
osobę starszą a wiele mniej ładną i wdzięcz. 
ną, niż oryginał, 

Także rok temu miałem sposobność zda- 
wać sprawę z prae Gilewskiego, któ- 
ry, podobnie jak Niewska, debiutował wów- 
czas poraz pierwszy ze swemi pracami na 
wystawie przy placu Szczepańskim. Zrobiły 
one na mnie duże wrażenie. Bilą z nich bo- 
wiem silna wola stworzenia „czynu* arty- 
styczego, wypowiedzenia się w sposób nie 
banalny. Wystawiony wówczas przez niego 
wielki tryptyk rysunkowy „Ukrzyżowanie“ 
posiadał niezawodnie, jako dzieło młodzień- 
cze, wiele usterek, ale imponował i pomy- 
słem i wykonaniem, w którem Gilewski nie 
tylko nie uląkł się wk pogardzanego dzić 
rysunku. ale owszem starał eię z jego pomo- 
cą wydobywać poważne efekty. To, że ar- 
tysta nie płynie z utartymi i modnymi obe- 
enie kierunkami — zapowiadało wiele. Nie 
wahałem się też wówczas zaliczyć go do 
rzędu wiele obiecującyeh „mlodych“ I nie ; 


pomyliłem się, o czem Świadczy plon żego! 


8. Sprawozdanie Dyrekcji; 


8. Sprawozdanie Komisji rewizyjnel; 


4. Sprawa rozwiązania i likwidacji 
"5. Wnioski członków. 


członków Chrześciiańskiego Towarzystwa Oszczędności i Pożyczek w Krakowa 
odbędzie się dnia 24. lutego 1922 r. © godzinie 6 po poł. 
w lokalu Tow. plae Marjacki 2, I. p. 
z perządkiem dziennym: 
1. Odczytanie protokoła z ostatniego Walnego Zgromadzenia; 


LOLOS NARODU" W Wala 18 Yatego TVET Foka. _ 


pracy w ciągu zoku, który dał na niniejszą | 


wystawę. A Zi sjy 

Przedewszystkieńt przedstawił sią teraz 
sta, © czem przed rokiem nis było jeszcze 
mowy. Próbką tego, co już potrafi zrobić, 
jako portrecista a obietnicą tego, co będzie 
robił, guy pomaluje dłuż, porurety, jest 
podobizna p. Herbaczewskiego (ur. 219; 
i „portret p. B.“ (nr. 209). Są to rzeczy trak- 
towane kapitalnie i z taką, że tak powiem, 
powagą, na jaką zdobywa się awykle dopia- 
ro starszy, doświadczony malarz, A przytem 
co za subtelna — szczególniej w pierwszym 
z tych portretów — charakterystyka! Jak 
ciekawe pochwycenie wyrazu partretowanej 
osoby! W wykonaniu zaś widzimy opanowa- 
nie zupełne palety. Artysta bierze z niej tyl- 
ko barwy potrzebne do wywołania ogólna- 
go tonu, w którym pragnie portret utrzymać, 
podczas, gdy niedoświadczeni malarze chcą 
najczęściej wszystkie barwy, jakie mają pod 
ręką, zużytkować na płótnie. 

I tym razem wystawił Gilewski ogrom- 
nych rozmiarów tryptyk rysunkowy, z figu- 
rami wiecej niż naturalnej, wielkości, p. t 
„Rawolucya”, Co do sposobu ujęcia tego 
napozór łatwego, leez w gruncie meczy bar- 
dzo trudnego tematu, zapatrywania mogą 
być wielce różnorodne. Czy sposób, wybra- 
ny przez artystę, odpowiada celowi, wątpię, 
bo w rezultacie dał kompozycvę dość nic- 
jasną. „Rewolucya”* z malarskiego punktu 
widzenia, przedstawia się jako coś żvwioo- 
wo groźnego į potężnego. a więc nieskompii- 
kormnego. jak n'eskomplikowanem jest uda- 
renie pionunu, huragan, wybuch wulkanu. 


Gdy. się cofniemy do końca lat 50-tych, 
względnie początku 60-tych ubiegłego wic- 
ku, ujrzymy naonczas młodego malarza, Ja- 


| wała artystka inaczej i dała mu dużo wdzię- |Giewski, jako wprost imponujący portreci- |na Matejkę, wstępującego na tę drogę isto- 


ljącega w zupelnej sprzeczności z molar- 
stwem, które go w Polsce otaczało. Czyż 
niema analogii między nim a Gilewsnim, 
rzneającym rękawicę wszelakiego rodzsfu 
futurystom, ekspresyonistom i t. p., którzy 
dziś nadają ton polskiemu malarstwu?.., 
Trzy duże portrety męskie pendzla M a- 
ciągowej, wiszące na miejscu honoro- 
wem w głównej sali wystawy, t. j}. naprost 
wejścia, mają jedną wspólną zaletę, a mia- 
inowicie dobre upozowanie postaci portreto- 
wanych i dobre umieszczenie ich na płótnie. 
Jest to sprawa nader ważna w porzrecie, 
chociaż niezawsze doceniana należycie przez 
artystów i laików. Tyle razy malowany, Yy- 
isowany i rzeźbiony przez naszych artystów 
ij. Feliks Jasiński, wypadł bardzo dob:ze na 
|partrecie, wkonanym przez tę artystkę, któ- 
ira miała o tyle utrudnione zadanie, ża po- 
| dobiznę przez nią malowana mimowoli ze- 
stawia się z podobiznami p. J., wykontnemi 
przez innych malarzy. miedzy którymi znał- 
duje się n. p. taki Wyczółkowski. Uđatnym 
jest też „Porret prof. Wachholza* (nr. 212) 
w todze dziekana uniwersyteckiemo. 
Maciągowa zmien'ła teraz swą dawntejsza 
techn'ke mefarska, urodzbniajne ja do tech- 
niki Wrspiańskiego z ostatniej doby jers 
twórczaści. Nie sadziłbym, aby to było do- 
ibrze, boé jakikolwiek smosób malowania. 
brle własny. symnatvczniejszym test od naf- 
leniej nawet podnatrzonej endzej man'ery. 
Wśród licznych kreiobrazów, fakta wy- 


Tymczasem. na omawianym tryptyku skrzy- jstawiła Aneri, wvróżninia sie oryginalne- 


dłą boczne sa niezrozumiałe i nie łączą się 
z polem śradkowem — zreszta najleriej ne. 
jętem — w zgodną całość. Pod względem 
za to techniki tryptyk. bez względu na pe- 
wne niedomsgnnią rysunkowe, przedstawia 
się jako dzieło malarskie, którego 
autor daży świadomie ku najwyższym Wy- 
żynom sziuki. Droga to ciernista i najeżo- 
na szalonemi trudnościami. Ma się przecież 
wrażenie, iż artysta je pokona. 


w iwem 


Towarzystwa; 238 


nia nie pozwala na mererótowg wylieza- 


écła faktury 1 sposobem patrzenia na nature. 
leko przypominajacym mistrzów  staref 
apfanły holenderskiej: .Srebma Wisthi nr. 
239) i „Jesienna sniekota** (nr. 251). Sa to 
rzeczy, wychodzace nod wzelełem kniorr- 
tu, daleko poza granice przeriatności. Chok 
nowvższrch krajobrazów qrwstawić mona 
Ihardzo harwmv, snorvstv f nełen słońc Te- 
Itni poranek“ (nr. 256). Rozmiary sprawozda- 
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SE 


Konkurs. 


Przy Magistracie miasta mec ezy waknie 
posada geomstry zaprzysiężonego 


władającego językiem polskim, w słowie 
i piśmie, obeznanego komnletnie z pracami 


mierniczemi. 


Wynagrodzenie miesięczne 5*.000— Mk. (zależnie 
od stosunków rodzinnych, mnożnik klasy Il-giej). 


Reflektanci zechcą nadesłać podania do Magistra- 


Kr. 40. 


nie innych płócien tej utalentowanej pejza- 
żystki, Zaznaczam więc sumątyeznie, że sta- 
nowią one zbiór ciekawy i godzien uwagi. 

Weissa trzy studyaą aktu kobiecego 
(nr. 240, 247 i 255) są o wiele przyjemniej- 
sze dla Oka, niż jego podobne studya daw 
niejsze, już choćby dlatego, że uniknał 
w nich szczęśliwie zbyt czerwonej karnaryt 
ciała. Dużo głębi i siły w kolorze ma „Staw“ 
(nr. 238) tegoż artysty, który stojącą wodę 
maluje bardzo zręcznie. 

Do pewnego stopnia niespodzianką są wy- 
stawione obecnie porirety Szwarca, wy- 
stępującego dotad przeważnie jako pejzaży- 
sta. Powszechną uwagę np. zwraca na sie- 
bie „Portret p. Ludwika Skoczylasa“ (nr. 
213), malowany pono przy sztwwznem oświe- 
tlenu. Głowa i postać portretowanego ry- 
sowane są bez zarzutu. a cały portret trzy 
many jest w kolorze miłym dla oka i stono- 
wany doskonałe. Podobiznę tę załiczyć 
można do najwięcej udacnych, kie ukaza 
ly się w ostatnich miesiącach na wystawia.! 
Oryginalnem zaś oświetlen'em wyróżnia stę 
tegoż artysty „Autono:tret" (nr. 282). To 
samo możną powiedzieć o „Widoku z Gdań. 
ska“ (nr. 218), odznaczającym się także 
przez swoją siłę koloru. 

„Portet Dyr. Kopery" (nr. 802), wykona- 
ny akwarelą przez Gumowskieco, 
przy większem, a raczej bawdriej szczegóło= 
wem wykończeni" zyskałby zneńznie. W kar 
żdym jednak razie jest to podobizna, zwras 
ca'aca na siebie uwage. 

Seryi licznych portretów, z których on'e” 
mal w połowie składa sie hecna wystowa, 
donełnfa „Portret p. W. Prokesza* (nr. 2934 
pendzia Seredyńskiegco, uderzalaco 
podobny, aczkoiwiełk „en beau“ wykonany. 
i ze znacznem wieku ujęciem. Teroż amtys 
sty „Portret kobiecy" (nr. 285), na. nie-wszy 
mut oka banalny, po dłuższem wpatrzeniw 
sia zysku'e duża, 

Na osobną wzmłnkę zasłuenią Kisf e 
lewskiej „Kwiaty“ (nr. 271), nie bea 
wdzięku i świeżości malowane. 

JÓZEF TREPKA. 


z 


Dla rolników 


praktyków i uczącej się młodzieży 
nakładem 
Wydawnictwa Polskiego Lwów-Poznań 


JERZEGO TURNAUA: 


firmy Mercedes 38/100 P. S. 


zbudowany w roku 1919, mało uży- 
wany. Karoserja sportowa na 4 miej- 
sca, elektryczne oświetlenie, za cenę 

przystępną na sprzedaż. 
Oferty pod Nr. 6,255 do biura ogł. „PAR“ 
Poznań, nl. Ratajczaka 8. 128 
Częstochowa, 


W. Ciszewski It Aleja 65. 
Fabryka wyrobów dewocyjnych "sea 


się 
jako pierwsza w Pelsce Fabryka m 


krzyżyków peiazych 


ŚWIECE KOSCIELNE 


PASCHALŁY 


w różnych gatunkach, gładkie i malowane 
poleca po cenach przystępnych 


CHRZESGIJAŃSKA WYTWORNIA ŚWIEG 


KAROL BIAŁEK 
ŻYWIEC. 


Przyjmoje również opałki i pazchały de prze- 
Jania, -- Oferty ma żądanie. 191 


Właśdicielom nieruchomości 


wszelkiego rodzaju pośredniczy bezintere- 
sownie o ile zgłoszenia do sprzedaży wpły- 
ną w czasie od 12-go do 28-go lutego b. r. 


Towarzystwo „Rozwój“ Kraków, Smoleńsk 19, 
pedziny urzędowe od 10-1. 204 


OoOo oe mewa "zna 
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CZYSTO WEŁNIANE WYROBY 


z Polskiej Wytwórni trykotarzy I chodników 
w Grodzisku | 


DAMSKIE ZAKIETY i BLUZKI, SZALE, Š , 
GARNITURY DZIECINNE, SWEATERY § 
SPORTOWE ORAZ SKARPETKI 


nabywać MOŻNA 1685 
w Krakowie w magazynąch firmi PER 

M. Bałabuszyńska, Maryi Praus, Porębski i 
i Zimler, B. Wierzeiskiego. w Związku 
fkononicznym Kółek Kolniczych, Sekcya 
Handlowa Związku Ziemian, Spółka Apro- 
wizacya Miast, Fr, Wojas al. Łobrowska, 
M. Krol- Rodakowski i Ska, 3 

w Zszepanem: Sl. Birtus, Związek Pensjo- 

natów i Iloteli. 


z — PRZER | _ wc. UZNKZUKNNKA —WUNRRIN ZNA | O 
Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Holekaa, — Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarządem Romana Ferka. 


Wrazie braku wymaganego statutem komplet odbędzie Gie nsstępne Walne Zgrorazdrenie 


Dyrekcja: Kenrad Wożny. 


dnia i4. marca a tejaamej godzinie, w trmsamym lokalu I z tymsamym porządkiem dziennyna 
bea względu na ilość obecnycn członków. 


Prezes: Józef Górecki. 


tu miasta Bydgoszczy do dnia 15 marca b. r. przy do- 
łączeniu życiorysu i odpisów miarodajnych Świajectw. 


Równocześnie uprasza się o donies'enie, kiedy ob- 


jącie danego stanowiska mogłoby nastąpić, przscrem, 


nadmienia się, że przyjęcie osób znajdujących się ua 
slużbis państwowej iub komunaluej może nastąpić li 


Uprawa roli I roślin 
Uprawa buraków 
0 rachunkowości | 


re 


mo 
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POWSZECHNE ZAKŁADY BUDOWLANE 


Spółka Akcyjna 
wa Lwowia, ul. Akademicka L. 23. 


zawiądamia P.T. Właścicieli akcji I. emisji 
że uchwaią Rady Nadzorczej z dnia 25. 
stycznie 1922 zostały 


WSZYSTKIE AKCJE I-szej EMISJI 
Z POD ZAMKNIĘCIA ZWOLNIONE 


I mogą być odebrane za przedłożeniom 
dotyczących poświadczeń w 


| Akcyjnym Banku Związkowym 

W | we Lwowie, ul. Akademicka L. 4. 
Zarazem uwiadamia się P. T. 
Subskrybentów Akcji ll!-ciej 


Emisji, że akcje te mogą być 
również podjęte, od dnia 20-90 
b. m. począwszy, a to slbo 
w Biurze Firmy „PEZET 


albo w Akcyjnym Banku Związke- 
wym zależnie od tege, gdzie doko- 
nano subskrypcji, za równoczesnem 
przedłożaniem poświadczenia tym- 
czasowego, o ile ono zostało wy- 
dane, albo poświadczeń kasowych 
na wpłacona kwotę. 


Kupno — Komis — Sprzedaż. 


-= METALE = 


wyroby mosiężne, miedziane, cykowa, wodociągowe, gazowe, ogrzewalne itp. 


Julian Tokar 
Kraków, św. Jana 10 (sklep) Tel. 574. 
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PARCELACYE 


infzrwencya w Urzężach Złemskich 
POMIARY, 


z ważnością dla Urzędów Ziemskich i wszyst 
kich władz admiaistracyjnych i sądów wykonuje 


Inż. Artur Bromowicz 
Kraków, uł. Grodzka l. 28. Tel. 3444. 


Z ai | 
WSZELKIE PRZYBORY LEKARSKIE 


1 ARTYKUŁY SANITARNO - CHIRURGICZNE DO PIELĘGNOWACIA ZDROWIA I CHORYCH 
poleca pe cenach znacznie zniżonych 
Dostawca Klinik Uniw. J38- Szpitali Państw. I Wojsk. 


STANISŁAW BARAN 


Kraków Tsiefcn 3050. 
Zatrudnia specjalistów | 


nowa aa ma Żak e 


|| 


tylko za zgodą 6dnośnej władzy. 
Koazta przeniesienia wedle umowy. 


Bydgoszcz, dnia 8 lutego 1922 r. 
Magistrat. 
W mieobecności Prezydenta miasta 


Dr Chmielarski 
Wiceprezydent miasta. 


PLANY, PROJEXTY 


Rządowo upow. Geometra 226 


Spółka z ogr. odp. 


Adres dla deposz; 


Zboże, nasiona, ziemniaki, warzywa, | 


[O] 


"wsów i usuwa teniet, Crinot magi na prog wosów. Pignat- 


© 


Własne pracownie! 


słoma, siano. 


rolniczej. 
Wszącdzie do nabycia. 


ŁASORAĄTORYUM CHEM. PHARHACEUTYCZNAE 
AP. KOWALSKI : WARSZAWA, SENATORSKA 8. 
POLECA: 

Granulae Russyan peciv kasatoyi | katarem. 

Digestive Russyan pastyki przetiw 294 ze i niedem- 
paniom thika. Samol proszek do zębów (ies- 
ey Klawiol enwa ołtisi Crinol wimana te uhi 


ki siłotwórcze wij nay. Pigułki re- 
formackie popuri. Dentalon psi ds dów 
(isyntektya). Sudoryn sawa oł R i nóg. 


De nabycia we wszystkich nptakach I droguaryach. 

Główne zastęss'wo I skład 219 

w aptece pod Gwiazdą K. Wiszniewskiego 
Krakow, ulica Floryańska 15, tel. Kr. 31. 


“| 
Talefon 2030. Sławkowska G. 
Obsługa fachowa! 
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